
Rok I., 

Dziennik paliły ny, społe ny i Uł~r~ckt 

Miesięczme 1 Mk. ~O fen~ Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
Za,_ odnoszenie do dornu dopłaca się 31Hen.-miesięcznie. 

Redakcva i Adminisłracva: O GŁ 11] ~"': • .., ~(~~~I A w !tró!ast\"1ie Pl:llskfem ~ 
ZmyczainB: SO ren za ;~ ... ::::: petitowy jednoszpaltowy {na stronie 

, . ·. · Prenumerata przez poczt~ miesięcznie · 1 Mk. OO fen. Łódź: ul„ Piotrkowska 86. 
sześć szpalt). 

' kwartalnie 5 Mk. im fon. · . . ' 

Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

DDDZIBfi w Warszawie: ut Chmielna 10. Drolrml: li fen. za wyraz, najmniej 50 fe:>. 
Hai:h.isłanB (po tekście): 1 Mk. za \':krsi ;Jct:towy czteroszpaitowy. 
łlell:rnlo;&: 40 fen. za wiersz petitowy cr.teroszpaltowv. 

Rękopisów niezastrzeżonych f?edakcya ni"" ?wraca. UJ działa tm;:;i~i!.!\!l)'rn: 1 Mk. za wiers-,, r.~t;towv czte~oszpaliowy. 
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oj n a. 
20 kwietnia. 

Podczas, gdy półurzędowe noty pary* 
skiej agentury · Havasa w ostatnich dniach 
wzygotowaly opinię francuską na to, że 
według wszelkiego pra}vdopod·obieństwa 
nastpią znów w najbliższym czasie pono~ 
wne. gwałtowne ataki przeciw pozycyom 
francuskim no lewym brzegu Mozy, na
czelne · dowództwo :niemieckie. skierowało 
w poniedziałek silne nataroie przeciwko 
utwierdzonej linłi francuskiej Haudromont 
- Thiaumont na północnym • zachodzie od 
znanego. fortu Douamriont, stanowią~ego 
najbardziej na półnoen.-wsehód wysunięty 
punkt -oparcia· forty-Ukaeyi Verdunu, na 
prawym brzegu _Mozy. Podczas ·ataku nie
mieckiego, według· sprawozdania gl6w11ej 
kwatery, przeszło 1600 Francuzów d-0st~ło 
się do niewolił tak że liczba jeńców fran-

. 'Cuskich wziętych dotąd podczas· o~miotygo
druowel b1t'wy pod Ve!tlun Wfllf.'46i blizko 
40,000. . ·. . ·. · .. · · .. ·.~ 

P:oniedzialkowy .. komunikat .. francuski 
przyznaje, że po gw-aUowne:m ostrzeliwaniu 
udalo się wojskom nie-mieckim wta:rguą& 
pod Haudromont do pozycyj francuskich, 
utrzymuje natomiast, że .. rozchodzHo. się tu 
o wielki, rozcil'!gający się na przesrzeni 
4;. kilometrów atak niemiecki, który w tym 
jednak punkcie miał powodzsnie„ pozt'itom 
jednak ·w stal odparły. 

Podczas . kiedy n.a fronpia ro1Syjski.m, 
prawdopodobnie wskutek· roztopów wio~ 
sennych, toczą się 1_walki tylko o lokaluem 
:znaczeniu, ożywia się znammie działalność 
bojowa na całym froncie wlo5kim. Wpraw„ 
dzie nad Isonzo, która była giów:n~ wido
wnią dotychczasowych walk między \\llo-

. cllami a Austryakami jeizeze nie nastąpiły 
ata!ci piechoty, a tylko obydwie artylerya 
zwafoza.ią się wza,iemnie ze wzrastającą 
gwałtownością. Natomiast- na pograniem 
Tyrolu i Karyntyi już od kilku dni wywią
zały się większe walki. W czoraj~zy komu
nikat austryacki donosi o pomyBlnym kontr
ataku przeciw pozycyom włoskim w dolinie 
Sugana (na wschód od Trydentu) przyzna
je natomiast, ie po zacięte.i walce udało się 
Włoehom zająć część grzbietu Col di' Lana, 
o który już kilkakrotnie walczono .z nie-. 

· ... zmierną zaciekłością. 
Z Mezopotamii ostatnie wiadomości 

znówbrzmia dla Anglików niekorzystnie. 
'Gen. Lake donosi, że w kilku punktach 
·.Wskutek z.ażartvch kontrataków linie an~ 
gielskie ··musiały zosta.ć cofnięte, co po
twierdza, .że opór turecki na froncie Iraku 
jest W(].ahiiym ciągu ·bardzo zacięty. Tem 

' Skutkiem tego opuścili twierdzę Erze-. 
rum, która byla za słabą do stawienia opo
ru_ w ~azie oblężeni~. Rosy anie do zajęcia 
teJ twierdzy przywiązywali' ogromne na
dzieje, które atoli zawiodły, jak to wykazal 
dalszy bieg wypadków wojennych. Im da
lej posuwali się Rosyanie w swoim pocho
dzie, tern bardziej oddalali się od swoich 
podstaw 'operacyjnych i nie rozporządza.l,i 
już kolejami dla przewożenia materyalów 
wojennych i żywności. To też pochód Ro
syan stawal się coraz powolniejszy, aż wre~ 
5zcie prawie zupełnie się wstrzymał. 

....A ... czkoh:iek od granicy rosyjsko ~ tu
reckiej, od Erzerumu i zachodniego wy
brzeża jeziora Wan, droga do linii Trape
zunt - Eersingian - Diarbekir wyuosi za
ledwie 150 kilometrów, dopiero teraz Ro
syanie zdołali dotrzeć do wymienionej li
uii. 

W dniu wc:wrajS"eym woj;;ka rosyjskie 
zdobyły Trebizondę~ .Test to minsto sto
, łeczne i portowe . wilajetu tuerckiego w A
.zyi mniejszej nad morzem . Czarnem. l.i
'czy ono 80,000 miei~"zkańców) posiada '22 
kościoly greckie, około 40 meczetów, wiei-
· kie bazary i różne fabryki. ,Jest Tezyden
. cyą biskupa greckiego, oraz głównym o;kla
dem handlu pomiędzy Europą i Armenią, 
• Persyą i ealą Azyą środkową. W wiekach 
średnich Trebizonda była stolicą oddziel
nego państwa, cesarstwa trapezunckiego, 
które po utworzeniu cesarstwa łacińskiegó 
w Konstantynopolu założone zostało przez 
Aleksego księcia z rodu Komnenów i upa
dło po zdobyciu miasta w r. 1461 przez. sul-

1 tana tureckiego Mahometa II. 
Jednocześnie rosyjskie oddziały wy

wiadowcze dotarły do okolic Ersingianu, 
gd21ie atoli poniosly porażkę. Najdalej po~ 
imnęły się wojska rosyjskie w stronę połu
dniową, gdzie zajęły mięi"Scowości Iviusz i 

' Bitlis. · Glównes iły :rosyj~ki~ znaidują się 
jHzcze daleko na tyłach tych oddziałów. O 
tem, ażeby pochód rosyjski od strony Kau- · 
kitzu zagrażał Turkom w Mezopotamii i Pa~ 
ln-stynia, niema mowy. Rosyanie musieli
by w tym celu przebyć bardzo znacz110 
przestrzenie, " poczem spotkaliby się ze 
'\\1zmocnionemi wojskami tureckiemi, któ
rym mogły pośpieszyć z pomocą dodzialy z 
póhvyspu Gn.llipoli) tudzież sformowane w 
ostatnich czasach rezerwy. Dotąd - jak to 
już zazna,czyliśmy - upadek Erzernmu nie 
przyniósł Rosyanom ~podziewanych. korzy
ści. 

Najdalej posunęli eię Rosyanie w Per-
. syi, zająw!'lzy pr-zeważną część tego kraju 
Im wielkiemu zaniepokojeniu .Anglików. 
Ale tutaj wojska rosyjskje są za słabe, aże
by podjąć poważną akcyę przeciwko Tur
kom, a pochód ich prze-ciwko Bagdadowi 
zatrzymał się na zachód od ~{irmandżah. 
Obecnie na wschodnim froncie rosyjskim 
nastąpił także zasiój w qzialaniach wojen
nych Rosyan, podobnie jak na froncie 
zachodnim. 

mniejsze lila widoki powodzenia cala akcya. 
angielska, której głównym celem jest uwol~ 
nieni7 dywizyj gen. Townshenda zamknię~ 
tych J~ż .od listopada w Kut el Amara nad 
Tygrysel'J:l •. , W Anglii eoraz częściej podn-o
szą się glosy obaW'y, ezy wojskom tym star~ ' ~Dllij) 
czą icłi' zapasy żywności i amnnicyi, skoro 
odległa zalądwfo .o 20 ~ 30 1dm. odsiecz 
nie może lriimo . oi.~łyOh wysiłków dotrzeć 

Komunikat turecki. 
do celu• .· .· · · .·· . Konstantynopol, 20 kwietnia. 

Nafr()noitJ kauk.tzkim; który jest czę- Główna kwatera donoiri 19 kwietnia: 
śeią wschodniego frontu rosyj3kiego, of en- Z frontu Iraku nie zakomunikow;.;no 
zywa w. ks. Mikołaja.Mikołajewicza widom~- nie ważnego. Stwierdzamy, iż nieprzyja
nie już przegzła. poza ]1Uukt kulminacyjny. ciel zamknięty w Ifot-c!-Ama:rn znajduje 
Podjął ją w. ks. Mikołaj ·. w styezniu r. b. 
wśród warunków.pomyślnyoo} miał bowiem się w bardzo przykrej sytuacyi. Kmnen-
na tyfach swojej armii. bardw ,dobre. kole.ie dant nieprzyjacielski, chcąc mrtmąc trudno
i gościńca. Turcy, Jlie rozporządzali żad- ści w zaprowiantowaniu. niedawno polecił 
:uemi drogami i oddaleni $nacznie od swo- ludności opuścić miasto. Oczekl1.1e on sa-
foh podsta~ . operacyjny~h, .· .• eierpieli na o lotów które mają zrzucać male worki 
brak_ ar11rn1cy1. 1 me :m.ogh iut ezM sprowa- 1. m ' · · 

;' 'tiłzić posiłków~· · , mąką~ 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Gli:hvna don.osi 20-go kw·fotnia · 

W schoilni i Bałkfu'lJ5ki teren walk: 
Nie wydarzyfo się nic szczególnego. 

Zachodnli teren '~r[dk: 
W zagięciu pod Y p r e s miało się ;~a trofom niemieckim wtargnąć w kilku mfr+ 

seach do oko~ów :nieprzyjacielskich; a więc iH'Z"J dnHlze Lag emu arc k-Y p r 1· ~1 1 
gdzie zajęły one okolo 600 mctr6w stanowisk nit"tn·zyjacfolskid1 i utrzymały je ;mi:~w 
kilku natarć przy pomocy granatÓ't'l ręcznych. ~ruta!, jako foż rail wie I tie i lW 

JIOiudniu od Y p :res wzięto jeńców, w ogólnej lfozbie 1 ofaera i 108 io!:uierzy, oraz 
dwa .karabiny maszynowe. 

Skierowany wezorn! wieczorem na Hn ie 11M~e guz, na wselrntlzie od Tr a c :· -
Le M o'n t, rozprzestrzenił się tylko w rowach Francuzów. 

W obwodzie nad ri1 o z ą skierował ni epr.zy!aciel silny ogień na stanowiska '-;.' 
darle. na wschodnim brz!:lgu, w lesie C a i l ł o t t e. Z pn;yg;otowawczego o;uia r~z. 
winąfsię pod wieczór silny atak. W pewnym ~".'y~uniętym naprz1d k[1cie łlofad or 

· do na.u:yel1 okopów, zresztą odparty :r.o~tal z dęźkiemi i knv!f1.wemi stratami dla Fnm 
tmzów, ki6l't.y yo.nadto utraern kilku j~drnthv. 

Na równinie W o e v re i na C ot e na nołudniowv.m. ~ wscbo{lzie otl V c r <I ~1 .n 
obie strony toczą w dalszym ciągu. z wielką, sił~ walkę ~rtyleryiską. Piechota nie .lby~ 
la tam czynną. 

l{omun:lkat anst1~·yacki~ 
, WIBDE~. Urzędowo donoszą 2!1-go kwietnia: 

Rosyjski i Brukań.!<Jki te::ren walk: 
Nfo nowego. 

Włoski teren walk: 
Wskutek korzystn.fojszycb warunków atmosforycmyeh~ wczoraj w wielu mh~jru 

3Mch kontu toczyły si.ę ·więcej olywione walki ~n·tyleryjskie . 
Wierzchołek Co l d i La n a zuajdujb się w posiiulaniu :nfop:rzyjaciela. '\V od~ 

ciuka. Su.gany atakowali Włosi da:rcmoi~r :1Gsz0 nowe shurnwiska. 

Zastę1>ta szefa sztabu generalnego 
von lI o e Ie r 

Feldmarszałek ~ porucznik. 
~~~~~.,.,,,~~~~~~~\,Ji~~..,~1#~~~~ 

Komunikat rosyjski. 
Peter-i::burg, 19 kwietnia. 

Wielki sztab generalny donosi 18-go 
kwietnia: 

Front. zachoclni : Około jeziora Bbd~m 
(5 klm. na zachód od Uexkilll) i v; dolnym 
odcinku stanowiska naszego pod Jakob
stadtem walki a.rtyleryi. 

Próby nie.pri;yjaciela wykonania ata
ku w odcinku około dworu Nieweriszki, na 
południu od niiasteczka Krewo, udarem
nione zostnly przez nasze posterunki prze
dnie. 

Ga.Ucya: Dnia 16 kwietnia nieprzyja
ciel duiemi gif ami przystąpił do ataków nn 
„Grób Popowa", na szerokości frontu 2-ch 

ska nasize wieś Drona„ o 10 wiorst na 
wschód ocl Trehizomly. 

Na zachodzie od Erzerumu ~Nojska na 
sze po zaciętej walce odrzuciły Turków Z( 

wszystkich silnie przez nich ufortyfikowa 
nych stanowisk polowych. 

Komunikaty francuskie. 
Paryż~ 20 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 19 kwietnia po po
łudniu: 

Na calym froncie podczas nocy nie za~ 
s.zlo nic ważnego, wyjrrwszy dość gv:ałtow
na ostrzeliwanie na wschód od MDzy w o 
kolicy położonej na porudnie od lasu !Iau
'lremont. 

wiorst. Wszystkie ataki odparte zostaly z Paryż, 20 ki:vietnin:. 
cięźkierni stratami dla nieprzyjaciela. We- Urzędowo donoszą 19 kwietnia wie 
dług uzupełniających doniesień, podczas ! cwrem; 
zd~bycia „a_1:obu Po1wwa.", '~ 

1
dn. ~3 kwie_- ! Na zachód od Mozy l!rtylcrya nieprzy4 

tma, ~dobylrnmy moe ręcznej orom pnlneJ, . ja.cielska .:silnie osirzeliwala l',:z:gOI'ze 304 r 
naboi, przyr~ądów telefo:1icznych, min, o- I nasze pierwsze linie pomiędzy ~fol'te. Rom 
raz 4 skrzyme z bombami. l nrn i Cumiereg. . 

Front lrn,ukaski: W odcinku nad brze- Na wschód od Mozy trwa gwaUowne 
żnym w pościgu za Turkami obsadziły woj- Qs,trzeliwanie w okolicy Douaumont i Vaux., 



Na terenie Woevre, w odcinkach u po
un6ia wzgórz nad Mozą, dzień nplynąl spo-
kojnie. · 

Pod Eparges nieprzyjaciel dziś zrana 
wykonal trzy ataki na nasze stanowiska. 
Wszystkie one zostały odparte. Podczas 
ostatniego ataku nieprzyjaciel, który na 
moment zdolal wedrzeć się do naszych ro
wów na froncie o rozciągłości 200 metrów, 
zostal stąd wyparty wykonanym przez nas 
kontratakiem. W ataku tym nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty. 

Na pozostałym froncie nie zaszło nic 
ważnego. 

Komunikat angiolski. 
Londyn, 19 1..-wietnia 

Główna kwatera donosi 18 kwietnia: 
W ciągu ostatnich trzydziestu godzin 

na rozmaitych punktath wtargnęliśmy do 
niemieckich rowów ochronnych, raz wczo
raj za dnia, i innym razem w nocy; oby
dwie wycieczki miały powodzenie. Stano
wisko karabinów maszynowych zostało 
zniszczone a do licznych podkopów rzuco
no bomby. Straty nasze wynoszą jednego 
rannego i jednego zagm10nego. Zabito 
:hvóch oficerów i 20 szeregowców niemiec
kie\}. 

J)wie wyciecvki niemieckie, wykona
ne w ciągu nocy na stanowiska nasze pod 
f:~L Eh~i, zostały z powodzeniem odparte. 

Dzisiaj odosobnione walki artyleryi i 
dalszy ciąg akcyi za pomoeą min na \vscho
dzie od VermeHes. 

Komunikat bcluHskL 
Le Havre: 19 kiYietnia. 

Główna bvatera donosi 18 kwietnia: 
Na froncie trwa mało oży,viona dzia

ialnośc artyleryi, za wyjątkiem okolicy 
~teenstr-aete, gdzie w ciągu popołudnia o
e;trzeliwan:ie wzmogło się do wielkiej gwal
town.ości. 

Telegram własny „Godz, Pol.". 
Berlin, 20 kwietnia. 

Kanclil.rz Rzeszy odjechał wczoraj 
wieczorem do Vvielkiej K\vatery Głównej 
Powróci on do Berlina dopiero po świę· 
i; ach. 

W ocztkłwaniu of cnzywy nismiB&kioi. 

Nr. HS. 

eiel prowincyj nadbaityi:.kicl1, banm Schil· niem kasty militarnej. Wezwanie do uniknięw 
limr, i przed~t;rwiciel Po akóv: zaboru ro- eia tej ewentualności brzmi rozpaczliwie i 
s;yjskiego ·wygłosili wyczerpując(} i tre- z-wrara powszech':ią U\\.""agę. Czy odniesie ono 
ściwe -przemówienia, zawierajrt·~e ciężkie skutek. trudno to prze\\"idzie1\. gdyż rozwój 
oskarżenia 'NZf;lędem rządu rosrjskiego, wypadków dni ostatnich wslrnznje~ iż przeriw
Baron Schitling zarzwał rzą•ilnYi prze- nicy prezesa ministrów są nieprzejednani w 
śladowanie szl;:?chty naiba1tyrkiej Obec- swych :postanowieniach 
ni na µosiedzeniu mioistro'\Yie zachowali , 

przed despotyzmem niemieck:ilĄ gdy tym· · 
czasem sama stosuje brutalny despotyzm..• 

Brat okrętow w lllnłll. 
Telegram własny ,,Godz. Pot". 

Londyn, 20 kwietnia.. 

milczenie. J 

~e~!,~!~:~;~1~:~~~~:i~~~~~b1ia. I 
Doniesie Biura Wolffa: Poselstwo an- ! 

gielskie ~v Norwe~ii :Jonosi: R~ąd angi~l-1 
ski ogłosił zamkmęcie wszystlnch portow 
Białego morza. Podania o pozwolenie na 
zawinięcie do któregokolwiek z tych por
tów należy zwTacać do admiralicyi angiel
skiej nawet wó\vczas1 gdyby chodziło o 
ładunki, przeznaczone dia rządu rosyjskie
go. Porty- Białego morza są zapchane ła-

1 dun~ami dla armii rosyjskiej. 

Traktat lmmńsko-rosyjski. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Sztokholm, 20 kr.ietnia. 

Donoszą tutaj, że gazeta iapońska ,~Nitszi 
Nitszi'' pisze: Pomiędzy Rosyą a Jnponią zo
sta! zawarty doniosły uklad państ\"rowy. Rosya 
ustępuje Japonii kolej chińską na wschód od 
Charbin.a, zamienia Władywostok w port han
dlowy i obowiązuje się pokasować swe wojen
ne podstawy operacyjne w Azyi wschodniej. 
Japonia wzamian za to bierze na siebie v.--ylą, 
cz:ne zanpatrywanie Rosyi v; amunicyę. Rosya 
przyznaje Japonii następnie przywileje han
dlowo-polityczne \V Syberyi wsch13dniej i l\fan
diuryi. Japonia i Rosya zobovtiązują się do 
\vzajemnego uznania swych przywilejów w 
Jforrg;;lii i l\Ian(lżuryi. Rosya przyznaje rówa 
niez Japcnii :prawo interwencji w interesie 
utrzymania pokoju w CI1inaeh, bez nam.szenia 
całości pa11stwa niebiesh'iego. W razie intcr
wcncyi jakiegokolwiek trzeciego mocarstwa 
Rosya bezwarunkowo popierae będzie Japo
nię. 

Wvwóz buraków do Rmnnnii. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Bu kare'lzt. 20 kwietnia. 
Rząd rosyjski ZPZwoiił na wy>.vóz do 

Rumunii 90 wa!!or.ów buraków cukro-
1 wych. 40 wagonów przybyło już d(I Bu-

karesztu. . 

Warsyo o pokoju. 
Telegram własny „Godz Pol.". 

BerHn, 20 kwietnia. 

Telegram w!asny „Godz. Pol.". 
Berlin, 20 kwietnia. 

ł Biuro Wolft'a donosi: Podczas wywia-
du. z przedstawicielem gazety uUaily 
Ma1l" deputowany Howston mówił o bra• , 
ku okr~tów w Anglii. Za.kra.wa na śmiesz ... 
n9ść twi~rdze~ie,- iż przy obeenem tem
pie waHn łodzi podwodnych Niemcy zni
szczą Anglii;: dopiero po 20 lata.!h. Brak 
okr~tów jest tak wielkim, ii: minister:vum 
handlu było zmuszone wydać zakaz da„ 
wozu do Anglii wielu artykułów, pomię
dzy innymi równiez owoców Amzlii. Tak 
dalece brak oln'~tówt że w marcu Di:\ 48 
p~rowców, które przewiozły węgiel z Car• · 
d1ft1:1 do. \Vłocb, były ~aledVtri,e 3 okręty 
angielskie, których poJemnośo wyniosła.. 

„Vos.sische Zeitung" pisze: Patetye,zne 
wywody Asquitha moglyby zbudzić podejrze
nie, że w fonie gabinetu Mlgielskiego t'l>czy się 
o1 .. ernie wcieta w.alka o zasady. W :rzeczy~ 
wL;;fo§ci jed1~ak przemówienie AsquH;ha jest 
praw<lopodchnie tylko kanonadą podczas od
·wrotu. Niektóre objawy wskazują na fo, że 
Asquith i jego grupa w grancie rzeczy złożyli 
jui broń. 

Pow3ina sytnacya w Anglii. 
Telegram własny ~,Godz. Pol.". 7:3°/0 .poje~nośc~ ogólnej. :Spotęgowanie 

Cuystyania, 20 kwietnia. się n1ebezpieczenstwa, groźące:;o ze stro
~y łod?ii podwodnych. uja·wni& si~ rów„ 

. pzien~iki „Dai~.Y Ma.il" i „Daily ?~~ meż ~ stawkach asekmacyjnyeh, które 
mele , kt~re tutaJ ?trzymano) uwaza.1ą ustawicznie wzrastają. Charakterystyez ... 
o?e.cną .s~rna;vJ _polI~yczną za na~er po- ną ró\~nież jest liczba dni. w któr3ch 
waz:ią. I :są ~~a.ma) ~e R;omp~o~is ,Jest zamkm~te są porty angielskie, t. zn. w 
osta~1ą nadz_ieJą u~-;,;man~a ~m!s!er:vum ł których władze nie pozwalają olu~tom 
koahcy1. „Dru~y Mail są~z1, ze, 1ezeli w~ opuszczać portów. · 

I 
v..icrek ustąpią zwo1enmcv p11>wszechne1 ___ _ 
powinnośc.i wojslrnwej, wówczas Asquith 11Dft'1Rrountnl•ft 11.rfg'm hfifCD"Uf'ttlrl"ph• 
ntworzy gabinet jeszcze bardziej radykał· Uu llU nu Il 11 Il Uu 111 uli 
ny i zaapeluje do ludności przez rozpisanie 
ponownych wyborów pmvszechnych. Kom-
binacyę sę sfery \Vtajemniczone uważają 
za na.1prawdopodobniejsze rozwiązanie prze- · 
silenia. 

A więc do wtorku. 
·--

Telegram własny ,,.Godz. Pol.". 
Amsterdam. 20 k\vietnia. 

We wto··ek rozstrzy!)::nie się. c:zy ga
binet Asquitha pozostanie 11 steru wła
dzy Jeżeli we wtorek Asąuith nie bęa 
dzie móf2"ł przedstawić m·hwnły w spra· 
wie powinności wojskowejt wówczas bez· 
zwłoeznie będą rozpisana ponowne wy
bory. 

Przyczvny urzosHonia angiołskiouo. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Frnnkfa1t n/li., 20 kwletnia 

Telegram własny „ Godz. PoL '~ 
Berlin, 20 kwietnia. 

Otrzymane tu gazety holenderskie 
donoszą. że do listów z parowca holen„ 
derskiego „'l'ambora" ł który szedł z In~ 
dyj hol.ende skic~ do Holandyi, cenzor 
a11gieJskL po otwarciu ich i pl'zeezyta
niu, ośmie1il si~ dołączyć skrawki papie
ru z żądaniem, by, o ile mo±ności, !isty 
na prz.vszłość były pisane w języku. an
gielskim lun francuskim. Jeden z dzien„ 
ników dodaje: „Zatem my i nasi pr1iy}a„ 
ciele, ohywatele naszego państwa.. 1;1asi 
znajomi, my~ Holendrzy, mamy poroz.u„ 
miewać si~ nie w naszym ojczyst.ym j~„ 
zyku, leoz w języku angielskim lub tran„ 
cuskim. a to w tym celu,. hy ułatwić za
danie cenzorowi angielskiemu, któr) 
worew prawu popełnia nadużycie~ za.trzy.; 
mująe nasze przesyłki pocztowe i otwie-
rając nasze Hstyl Czy nie wypa.dałob;, 
z11 pytać. jak daleko jeszcze ma zamiar 
posunąć się wz~dędem nas, Holendrów .. 
tyrania angielska? 

Anglia a nkrQty nontralnn. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Ccystyania, 20 kwietnia. 

Telegram własny „Godz. Pol.". · Doniesienie Biura:·wolffa: „Norddeuq 
Amsterdam, 20 k'\Yietnia. tsche Allgemeine Zeitung'" pisze: Znowu 

"Frankfurt Pr Zeitung", rozważając 
przesilenie gabinetu ang;ielskieQ,'O, docho
dzi do wniosku) ze jest ono i,yynikiem 
potę'rującei się z b2dym dniem presyi 
wy·wieranej przez Francyę. która pr~L·nie 
w ten sposób wymódz na Anglii ener
giczniej:::zą pomoc na polu wa'ki. '\V~zak 
bardzo iest mnżiwem, źe za ówno Pa
ryż, iak i Londyn, c0 az wyraźniej prze-1 
"\\~idują m ,ment, Vi' ~dóry_m wy~ze~pią s~ę 
siły ?por u.francrskrnu-o. i. ;4..ni!lla Jedynie I 
będzie moda poprowadzic nadal wo,jnę 
na lądzir., gdy już nie 180 klm„ jal\: dzi ~ 
siaj, lecz tlvrn razy ty1e będzie musiała 
obsadzić swem ·yrniskiem. 

„Afieniposten" pime: Szwed1ik:iemu t"" 
warzyst\\-U okrętowemu w Goetehorgu, Wóre 
w Anglii zam&wijo rury żelazne, wartośei O. 
gólnej około 200.000 koro~ zaproponowant> 
jako warunek dosfawy oddanie do dyspozy. 
cyi angiels\kiej firmy żelaznej wszystkich Go 
krętów naleiącye.h do tego tow.arzystwa. T-o
warzystwo szwedzkie cofn1Clo zamówienie. 

Organ rosyjskiego sztabu generalne. poczynają krążyć pogłoski o propozycyach 
go „Russkij I.nwalid" ·wyraża otwa:cie pokojowych, stawianych przez naszych 
niepokój z powodu oczekiwan.ych walk wrogów. Głoszą one, że Rosya .poczyniła 

1 · h d kroki, zmierzające do rozpoczęcia układów na roncie wsc .or nim. O wielkiej ro-
syjskiej ofenzywie wiosennej w dalszym pokojowych. Shvierdzamy, iż tutejs:t:e sfe-
ciągu brak wszelkiej wiadomości. 8ztab ry rządzące nie wiedzą nic o tej akcyi. 
generalny łamie sobie głowę nad kwe- Wszystkie te pog~o~~-2'~ zmyślone. 
styą, Vi' którym punkcie należy się oba- f! ii •• łn • • t . "'! • a. w 
wiać o~enzywy niemi~eckiej. Sztab gene- I ui ozna nryzysu mmłStBrYi!iHBUO w Ail01it Telegram wlasny „Godz. Pol.". nuraniGzonia iooluoi nentra:uuJ. 
.ralny liczy napewno, że wkrótce ona na-, --
stąpi. , . Telegram własny „Godz. Pol.". 

[.;ondyn, 20 kwietnia. Telegram własny „Godz. Pol.". 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
_ :~ztoldwlm, 20 kwietnia. 

Donoszą tu z Petnsburga: W Hadzie 
Państwa w tych dniach przy omawianiu 
rosyjskiej µolityki handlowej zaatakowa
no w sposób bezwz"21ędny Anglię. Chris
townikow kon ferenc.yę paryską dla p ·o
w::i.;:izenia nadal wojnv handlowei na?.\Yuł 
bit'\Yą, któ: ą Anzlia ~rydała S'vYym sprzy
mierzeńcom Rosya jest silnie zaintere
sowaną w konkurencyi anglo-niemieckiej 
na rynku światowym, tymczasem za~ 
konfernncya zamierza pod wzilęde'm go
spodurr.zym na stałe ujarzmić sprzymie-

I Oznajmienie Asquitha wywołało wiel-
, Londyn, 20 kwietnia. ką_ sensacyę. W Izbie wyższej odbyła się 
Biuro Wolffa donosi z Londrnu: W Iz- 1 l~·o~ka nar~?~· _Lan~lowne .orzekł, .iż wy· 

bie n.iższej,, wobec ściśle \"'ilypełnionej sali I mk1eg~' 0~.ozni:~:_a ;~1.e nalezy przyp1~y,~ać 
Asqmth miast oczekiwanego wy jaśpienia br<;ko:v ~ ~I?-I~O'» CL~Svl, ~lecz pog.lądy'. Jakim 
w sprawie powinności wojskowej, oder.wał l~f1du1rą r::m1str0\:1e, . '-'akorze13;1ły. ~1ę tak 
się \V następujące sło\va: „Dotychczas jesz~ g;ębo~o, _}Z na_razie. ~1ema. moznosm ?.bra
cze o-abinet nie zdolał' osiągnać jednośc~ I ma d~op posredmeJ, ktora pozwoll:i:aby 
na ~iektórych punktach. Jeż~li różnic~ wybrnąc z \rn~nel sytuacyi. ~padek rzą
V.:- pogląda.ch członków gabinetu nie dadzą I du poc!ąg11:V~·Y ~a sobą ·:smutne i~astvp~ 
się usunąc w drodze: porozumienia, naten- s~wa. 1;11e t:}lko. d.a. ~nglli, lecz ro.wmez 
czas nieuniknionem następstwem będzie I d~,a l.el sprzYIT!1en:ncow. . 9dbyło s1.ę z~-

! upadek rządu. Cały gabinet jest zdania, br arue stro.nmctwn rohomrnz~go, • ~a kt~~ 
1 że podobne zdarzenie b,yłoby nieszcześ- ~em c:mawia~o spr_awę p~wmnosm WOj· 
I ciem narodowem, i jeżeli obecnie stawiam ~kmi:e1. Po~szech?ie P?-UUJ~ i:rzekonanie, 

tu wniosek o zawieszeniu obrad do 25-go ze me "~a sr_ę _ wyr~wnac. ~ozmc.,. w pog1ą
kwietnia, to dzieje się to W nadziei, iż da:h .CLuOll~OW .~a?metu l ze roz,iam \V rzą
przez to, że obrady będą jeszcze kilka dni dzie 1est meuml„mony. 
kontynuowane, da sie odwrócić to nie-
szczęście. • Anglia a Holandya. 

Berlin, 20 k:vlietnia, 
Wedlug doniesień z Kopenhagi, duńskie 

t0warzystwa okrętowe otnymaly z polecenir , 
rządu angielskiego okólnik, w którym ten ~-{ 
sfat·ni zamierza bardzo energicznie ogranieey~;~t 
swobodę działania żeglugi ueutraln-ej. Okrę-:1.:. 
tom zabrania się .zwierania um&w. na pr~,· 
wóz olejów, nafty lu:b t. p„ o file nie ntrzyma•> 
j::! zewolenia wfadz angiefakich. Jeżeli prz.ę; 
pis nie będzie zachowany, wówcza s o:kręcy. 
'będą traktowane tak jaJ~ w tym wypa~ 
gdy?y pr·zekroozyly przeipisy układu o węglu. 
Wj1ątek stanowią transporty dla Anglii i ltt.ą:, 
jów koalicy·i. świadectwa pochudzenia h'2łl~. 
srpo1tów WFStawiać będą konsulowie augi~ 
scy" 

Rosya a koalicya. 
relegram wias.ny „Godz. Pol". 

Telegram własny nGodz. PoL". Telegram wlaSily „Godz. Pol". Berno. 20 kwietńie;ł 
Berlin, 20 kwietnia. Rotterdam, 20 kwietnia. • „;Berner Tageblatt" dowiaduje się, · 

; ze11ców Anglii. Anolia koi zysta z kon
junktóry W(~<'mnej, by wyzyskać swych 
sprzy1!1ierzeńcóvv. Anglia pragnie tylko 
;:aro_u16 na obezwładnieniu przemysłu ro
r::y.:isldego A11giia, jak wampil', wyciąga 
sc,J,i z życia gospodarczego Hosyi. Rosya 
" l t. 0 k" •' • br ::a 2_rnn ero1cy1 po -o.JOvYeJ powrnna yc I 
zbroJ!lą "'.c środki ekonomiczne i dlatego 
tti; ooecme musi dać Anglii '''yraźną od
pntWi~. 

"Berliner Tageblatt" pisze, że przesilenie 
gabinetowe w Anglii doszlo do punktu kulmi
nacyjnego. Antagonizmy przejmviają się w tak 
ostry. sp_osób, iż Asquith zwątpił już w z.alago-

I , Dziennik „Neederlanden" w artykule źrodeł dobrz_~ P.oii;iformowanych drogą,' 

I wstępnym pisze: „Upewnienia Anglii, iż S~tokholm~. ~z silme przejawia się 
konferencya paryska nie uchwaliła nic ze mzm .P?m1ęazy mocarstwami Europ 

! szkodą Holandyi, są humbugiem, a zmie-- c~odmeJ a. Rosyą. Rosya nie czuje 

Telegrarn własny „Godz. Pol.''. 

:~zt.nkhohn, 20 kwietnia. 
Z : et,ei sburga donoszą: ·;;,1 ostatniem 

posied-cieniu Rady Państwa przedstawi-

dzeme 1ch na drodze normalnej. Inaczej nie 
bylby zmuszony zapowiadać, iż zachodzi oba
wa przewrotu i nadmieniać, że wraz z prze
wrotem tym narodowi grozi nieszczęście. 
A~qui!h zdaje sobie spraYvę, że jeżeli rząd lia
mie się pod naciskiem tej kampanii wówczas 

1 nietyllrn rozpadnie się koalicya, niet;,lko skoń-
1 czy się jedność narodowa, lecz d~ończa sie 
! również .rządi kliki wr·· z istotnf'' ;HmDwa: 

I rzają do tego, . by zamaskować akty gwał- kieg? . pociągu do wzięcia udzia!a 
tu, które ·względem nas zamierza zasto- ryskieJ · ko~ferencyi gospodarczej, 

I sow8;ć An~li<L Ąnglia już czyniła zarzą- petersb?fslne kola rządzące w ostat 
I dzema, ktore miały oddać na jej usługi zerwanm z państwami centralnemi 
' zdększą część pojemności okl'etów holen- ~ie!lde niebezpieczeństwo dla rosy" 
derskich~. Gazeta 'lNeederland"~ nazywa to z~c1:i gospodarczego. Dlatego też ros 
napasc1ą na n~rodo.we ish!ienie Holand;yi mill!ster han~u odm?\'Yił wzięcia u 

· ·:: na holenderski handel morski. 1'An- w konferency1 paryskie1. 
twierdzi, iż pragnie obronić świat I 



·,~::- .:::>: ', , : '- ,„ . 
'j{Q;fęSp~n~oot wojenny ;,Neue Freie Pres• se" pisz,e, to.następuje: 

Nie,:pra~ę . flUdyencyi u prezesa mini
strów. W"iem z góry co powiedziałby mi :„ Sto
s-;mek Bułgacyi do państw sprzymierzonych 
j~s~ · iak najserdeczniejszy, a do pruistw neu-
tralnych - przyjazny, sytuacya wojenna jest 
żadO,V.ia:lniaią.ea, tak, iż spodziewamy się, że w 
ei.ągu tego lata i t. d.". Dyplomaci są przecież 
za~s~e ostrożni w swych wynurzeniach, a w 
talt Ciężkich er.asach trzymają swoje języki na 
w_odzY. ·ze zdWQjoną ostrożnością. 

.: :Nie, co mi po audyencyi; muszę koniecz
. nie. poznać Bazylego Radoslawowa, tego ez!o-
wieka:, który na rozkaz królewski tak zręcznie 

· ·. i pomyślnie przechylił sympatyę Bulgaryi do . 
obQzu ·mocarstw centralnych. 

Drobny przypadęk. przyszedł z pomocą 
. .nym zamierzeniom. Artysta wiedeński, Wil
helm v. Kraus, malówal właśnie portret mini
stra i zaprosil mnie na ostatni seans; eksce
leneyę ~apytano w drodze oficyalnej i uzyska
no jego ·zezwolenie, moglem zatem spędzić 

· pr:uid~oludnie w podwójnie iuteresującem to
warzystwie __,... polityka i artysty. 

Za atelier panu Krausowi służy wielka, 
zaeiszna .sala na pierwszem piętrze w gmachu 
ministeryum spraw zagranicznych. Znajduje
my się tutaj w najwykwintniejszej dzielnicy 
.stolicy, na bulwarze cesarza oowobod1Jciela 
Aleksandra · II, w najbliższern sąsiedztwie 

. ramku królewskiego, poselstwa austryacko
w~gierskiego i - zamkniętego obecnie, na 
e.ztery spusty - włoskiego, vis~a-Yis Sobrunia. 
światło północne jest bardzo ~dpowiednie. W 
sali' tej odbywały się owe historyczne posie-
dzenia .tady mfoistrów, które doprowadzHy do 
przymierza Bulgaryi z Niemca.rrif i A uatro~ '\Y ę
grami. 

Zrazu uderzyła mnie postać, zachowanie ' 
t wyraz twarzy prezesa ministrów. Jest on zu~ 
pelnie inny, niż ten. któreg6 wyobrażają obra
VJ i. foiograi'ie, a nawet karykatury. Jest ou 
l'aczej nizkiego wzrostu; a w obliczu jego nie 
widać ani śladu brutalności, jaką mu nadają 
retuszerzy-by tą drogą otrzymać obraz bałkaii
skięgo Bismarcka. Radosfawow niema t1ic 
wspóin·ego, z Pasiczem, nawet sążnistej białej 
brody. Broda jego jet3t rzadsza i krótszt, głowa 
pokryta wijącym się, siwym i obfitym wfosem, 
wyraia wiele dobroci i, wrodzonej inteligencyi, 
a oozy .jasnoniehięiskie tryskają humorem i 
dowcipem. Jego ekscelen.cya śmieje ,się bardzo 
chętnie, uka.zuiąc pri.yt~ piękne, biale zdro-
we zęby. 

Mistrz Kraus sam p:rowadzil roun-0-
·wę~ Opowiadał o tem, jak . w Ildisie malowal 
sultruia. Sułtan mówi tylko po tureeku. Pomię
dzy malarzem· a jego modelem nie pośredni
czył ani lekarz przyboez.ny, ani tłumacz. Sułtan 
ea!ą istotą przypomina dra J{erzla, albo też 
Sahib~-Beya, który od czterdziestu lat jest ka
merdynęrem sułtana, niegdyś towarzysza nie-

GbDZIN:A P O :C ! K. 'f. 

doli swego wla,dcy w niewoli. Sułtan, tonący w 
miękkich poduszkach, milczący i cierpliwy, 
zdawal· się wcale nie interesować pracą, dopó~ 
ki portret nie z.ostał zupełnie wykończony. 
. Ekscelencya Radoslawow jest żywy i przy
stępny. Seans był dlań olrn.zyą~ by i,myślom na
dać inny kiemnek". Mćrwil--najczystszą niem
czyzną o sułtanie, · Kons.tanty-.ilopolu, Sofii i 
Berlinie. O Berlinie mówi bardzo chętnie. Pre
zes ministrów ma tam swego syna, a córka je
go jest famże za radcą legacyjnym. Upodoba
nie do· Niemi.ee iest 'W. Bnlgaryi nowem, lecz 
g!ębokiem zarazem. Najmniejszy uczeń szkol
ny uczy. się teraz ięzy1;:a niemieckiego, gdy 
t)rmc.zasem dawniej (ze ,vzględu na sympatye 
tureckie) do Niemiec a<lno,szono się z pewną 
rezerwą. Natomiast Austro-Węgry od chwili, 
gdy Burian, Jako pvs~l, zawiązal przyjazne sto
sunki ze Stambułem i powiększy! jego niechęć 
do Rosyi, zażywały powszechnie~ popularność. 

,,Austryę - mówi jego ekscelencya -
znam oddawna. Około :r-olm 1880 Rosya starała 
się pozyskać dln siebie mio·dzież bułgarską, 
v;yznaczając stypendya dla uczęszczająeych do 
gimnazów rosyjskich.· Aż 1rnraz Amlrnssy za
stąpił jej drogę. Pan v. Ifo.nitz z wiedeńskiego 
muzeum oryentalnttgo sprowadził czterystu 
czy. pięciuset naszych mfodzieńców do Pragi, 
Taborn, Pilzna, Budweisu i t. p. Ja z dwuna· 
stoma kolegami udałem się do Piseku. Odby
wałem tam studya w ciągu dwóch lat. To sa
mo w Wiedniu. DoktorvzowaJem sie w Heidel
bergu. Za1edw-vie powrÓcHcm do ki·aju, zosta
łem ministrem". Rl"!.doslawDw śmieje się. „Tak, 
szybko zrobiliśmy karye~·ę: profesor Szisz.ma~ 
now, Geszow i inni moi koledzy". 

Minister od tej pory byl cz(~stym gościem 
w Austryi - po mz ostatni przed kilkoma ty
godnbmi w townrzy~;twie króla Ferdynanda 
przebywa! w naszej kwaterze glóvmej~ „Po
znak:m waszyc11 wodzów - przedewszystl;:iem 
:rnś arcyksięcin Fryderyka. Zadziwiające do
prf.l.wdy, jak rzecz.owo i spokojnie mówią oni 
o Roayam1ch". 

Odpowiedzfalem: Istotnie, nie objawiamy 
zbyt gwałtownej nienawiści w stosunku do Ro
syan. Leży to w naszym charakterze narodo
wym, który w stosunku do sąsiadów naszych 
ujawnia raczej więcej skłonności do przyjaźni, 
niż szowinizmu; pozatem mieliśmy sprawę z 
Włochami, na których 'YYfadowywaliśmy wszy
stkie na:ize namiętnoś:::i w granicach, w jakich 
·wogóle skłonni jesteśmy do nienawiści. Zre
śztą wiele spraw, które początkowo zakarbo
waliśmy sobie na rachunek Rosyan jako zbro
dnie, wojna nauczyła nas g,ceniać z większą 
pobłażliwością". 

· Rad'°slawow pokiwa.I glową. ,,Rosyanie 
wychodzą. wlaśnie z tego zalożenia, że muszą 
pozyskać dla siebie Galicyan, i dlatego to czĄ
stokroć byli tak uprzejmi". 

,~\leż, jak widzę; ekscelencya, również 
mówi spokojnie o Rosy ana eh?" 

· RadQs!swow śmieje się. „Ja wyglądam 
spokojnie, a robię niespokojną politykę.-Nie
prawdaż, Rooyanie byli już raz blisko Krako
wa?" 

,,10 listopa.da wkroczyła najpierw ich kon-

nica na wschodni odcinek pasa· fortecznego. W 
okolicy Bod:mii wynildy ciężkie walki; trwaly 
one blisko miesiąc; potem wyparliśmy wroga 
za Dunaiec". 

„O, ja wiem. W listopadzie 1914 roku po
wiedzial mi poseł rosyjski, iż Rosyi nie je
steśmy już potrzebni. Odpowiedzi al em mu: 
,.A wiQc, jesteśmy malem państwem i zostaliś
my dlatego ska:znni na zagładę". Rosya prze
cież zawsze zasilała tylko Serbów - jako wie
ezny postrach dla Austro-Węgier, a nas pra
gnęła pognębić. Danew i Gesww dość byli 
krótkowzroczni na to, by w dodatku popierać 
jeszcze tę politykę, przyfitępując do związku 
bałkańskiego; dopiero \YOjna 1913 r. nam -
Bulgamm otvrorzyła oczy na plany Rosyi i dla
tego też tiD. dężka próba była jednak bardzo 
pożądaną. - W listopadzie 1914 roku powie
dziano zf'lfen:: „Nie jesteście jui nam p~)trzeb
ui". W miesiąc później, po Lodzi i J..iimanowej, 
musieliśmy nemprędzej zhroić się. „Panie, 
zwróciłem się do posia rosyjskiego -- „to nie 
jest sprawa je·dnej doby - dla samej pl'zy,jaź
ni nie pro-;:;.·adzi się wojn~·; trzeba do tego 
pn:ygotowr,ć naród, a na. to potrzebny muu 
jest czas... Posla urazily 1:rn slowa. Ob..,.rnie 
numunia r:·~-:::-hodzi to f'rlmo ('()my pod koniec 
.1914 r. Gnębią ją, wabią, pieszczą, tresują ;r.a 
pomocą cuk::u i bieza". 

Miałem już na języku zapytanie - nie wa
żyłem się jednak wypowbdzieć go. lfodosla
wow sam cil').gnąl dalej: 

„A la!d l,yI wynik 'lej intrygi? \Y ciągu 
trzech miesi~cy Rumuni~ icprezento";v;ił tuhj 
jedynie <.hr.fge d'affaire":'; dzisiaj zn0vv1.1 po-

! wraca poF:d. Rumuni prze'.rnnali się, iż r.;nik 
wojny jest jui niewątpliwy: mocarst1?:a cen
tralne w pnic:1czeniu z n.ami i Turcyą mają 
p1·zewagę militarną nn<l przeriwnikieP1, a nie
miecka gospodarka nnrodmva jest nieZ";'i'ycię~ 
żoną., Niemcy posiadają pieniądze, inżenie!·ów, 
mają oficerów, którzy na wszystkiern znają 
się, - już ternz, w czasie wojny, otwierają oni 
życfo<lajne źródfa Bałkanów. Wysłali oni do 
nas 800 górników i przeszukują starannie po
kłady naszych krusz.ców. Potrzebni nam sa ta~ 
ey mistrzowie. Z odwagą patrzę w przysz.lość. 
Bułgar jest bardzo pojętny. Rusofile, których 
obecnie jeszcze dość Jest u nas, mówią: „Po
czekajcie tylko - niech Niemcy zaklimatyzują 
się u na:ii, nigdy ich się nie pozbędziemy". To 
absurd. Mocno trzymamy w swych rękach zie
mię i drogi żelazne, oraz bogactwa naturalne, 
a im więcej surowców jesteśmy w stanie do
starczyć Niemcom, Austryakom i Węgrom, tem 
dla nas lepiej. Niemcy pragną po11ostać u nas'? 
Dobr-ze. Na Bałkanach utarło się przysłowie: 
,,Turek modli się do Allacha, pięć razy dzien
nie, a kto Turkiem zostal - sześć razy". 

Już dzieci przybyszów niemieckich będą 
dobrymi Bulgarami pochodzenia niemieckie
go, będą wiernymi synami Bułgaryi. Nasza zie
mia jest wielka, a zabudowanie jej zatrudni 
nas i dobru: względem nas usposobionych cu
dzoziemców w ciągu dziesiątków lat. Bcdzie
my zakładali drogi, koleje - a los będzie nam 
sprzyjał. Przed czterdziestu laty dzisiejsza So
fia nis istniała jesz.cze wcale; żyją jeszcze lu-

dzie, którzy przypominają sobie tę miejsoo 
wość z owych czasów: stara świątynia, której . 
mury sfoją jeszcze po dzfeń dzisiejszy, rezy. 
dencya urzędowa tureckiego wali na skrzyżo
waniu dróg i kilka chalupek rozsianych nao- · 
kól - ot i wszystko. W przewidywaniu na dal
s1.ą metę, szczególnie zaś ze. względu na asp1-
racye, których przedmiotem byla MacedDnia, 
obrano ten niepoZiorny szmat ziemi za siedzi
bę rządu, jakkolwiek Tirnowa, historyczne 
centrum kraju, wówczas już by1a miastem '.Y 

cnlem tego slowa znaczeniu i odpowiedniejszą 
zdawaćby się mogla naszym strategikom: So~ 
fia do niedawna przecież leżafa tui nad wro.. 
gą, serbską granicą. 

Przyjiyjcie się dzisiaj So!iil Pa.yznać pa~ 
nowie sami musicie, iż jest ona najschludniej
szem1 najbardziej nowoczesnem miastem na 
póhvyspie balkańskim. W nic$pelna ezterdzie
ści lat Sofia dogonHa d\VU a IHl\Yet trzy tysic0~ 
lat liczącą &obie cywilizaeyę ateńskn, dorów
nała jej, a na,vet prześcignęla ją. W cirrnu 
czterdziestu lnt gorliwe.i pracy, ;Jo·wikłnnia \·; 
r. j912, trwajQCO do dnia dzisiej.:o:zcgn - zw::
cięstwo, klęska i uwwu z·,vyeh~shvo - to P· ;
prostu hezprzyl;Jadne, to istne salto morblP 
losów. Dzienniki czwórporo'l.umienia opisuj<~ 
nas 11ie?„mordmvanie; niedawno pod Kriwola
kiem schwytaliśmy Francuzów, którzy sze:u,".ka
li zęlnuni ze st.rachu, gdyż przypuszczali, iż do
siali sir~ w nwc lwJożercÓ\Y. '\V tak strasznych 
ktrwach odmalowano im Bułgnrl>w. Ale czyż 
nnród, nie posiadnj~.::y wielkich zdolności i 
kultury wrodzonci -- czyż barbarzyńcy w cią
gu tak krótkiego cwsu potrafiliby przeobrazić 
się na Europejczyków? Bułgar, prmvda, je~t 
niedowierzający, "d;.vukrotnie odmierzy, za· 
nim ukroi", jak się u nas mówi -~ tern nii:~· 
mniej jest on prędki i zdeeydcnvany w -wyko
naniu raz obranego planu, spnrwny w polity• 
ce, handlu i w walce. Hozwój nnszego kraju 
ma pev:ne cechy ameryka.nslde:'. 

1\fofarz opuścit sztalugi i pokazal rozwie~ 
szonych wokól sali galeryę swych prac; portret 
królowej, portret-y obu księżniczek, księcia B°" 
rysa i Cyryla; następcy tronu o lagodnych ry
sach twarzy i brata jego, posfavnH?go silnego 
mloclrieiica; obaj odziedziczyli po królu boga
ctwo tali:.ntów, np. o następcy tronu opowiada
ją, iż wlada nietylko językiem bułgarskim, 
leci r6wni'eż jego narzeczami, których nie u
jęto dotąd jesze.ze w iakie.lrnhviek reguly gm 
matyczne. 

Prezes ministrów zatrzymał się przed porw 
tretem króla. Malarz wbrew utartym zwycza
jom scharakter;zował króla jako człowieka, 
który wiele przeżył i wiele wycierpiru, uwy
datniwszy w rysach jego nieugiętość, a nawet 
pewną pnekorność charakteru. 

· Dlugą chvvilę minister wpatrywa1 się w 
oczy, które zdawały się ·wyraziście spoglądał 
z portretu, aż wreszcie rzek! .?ólglosem; 

„~·fasz c.ar jest bardzo energiczny. Bardzo". 
Minister opuści! salę. Odniosłem wraże. 

nie, jak gdyby stara! się nawet ciszej stąpać w 
obecności portretu energieznego cara. 

waga i tchórzostwo. I o odwadze i tchór~ostwie. ,Jest pewne, ie znaj-1 Nauka, którą stąd wys.nuwam, jest jasna: chownnia samego siebie lub gatunku w wyZ. 
duję się na którymś szczeblu długiej drabiny tak jak tutaj przelotną myśl o malem niebez.. szem moralnem znrrczrniu. 
między największym bohaterem, a najnikczem- pieczeństwie fatwo neutralizu,ię próżmością, Jadę przez dług.i, ponury las, teren ostrze-

j nic3·szvm tchórzem·, bo dlaczegóżb'-·m wl_aśnie. I iak ze mną w blah<-;r.tc.e, tal: dz1'eJ·e s1'ę z 111d·L ' C Korespondent wojeruty ,..Neue Fr. Fres:se", 
:Roda Roda, byl na froncie bojowym na Pole
siu i przesyła stamtąd swemu pismu list, z 
którego wyjmujemy jeden ustęp, zawjerający 
ciekawe dlimania korespondenta wojennego 
nad ndwagą i tc.h&zostwem w chwili, gdy 
się znalazł na zagrożonym terenie. 

. Ra·oo przed budynkiem komendy korpueu 
kawaleryi ·stal wóz, który mial ,mnie zawieźć 
do sztabu· dywiżyjnego. Spytalem woźnicę: 

- Znasz drogę w tę stronę? 
- Tak, panie. 
- Jechałeś nią we dnie? W no-cy? Jak 

~to? 
·:- W nocy i w-e dnie, pa.nie - tak cLęsto, 

.te zliczyć nie mogę. ·· 
~·Dobrze! 
·Wdrapuję się na wóz i po dobrej ·godzinie 

drogi,, między wlamai piaslu a zamarzniętemi 
bagńami; byliśmy w X. Wiedziałem, że droga 
moja nie prowadziła tędy, ale woźnica upie:. 
ral się przy tern, ie jedziemy dobrze. Ustąpi~ 
Iem mu,· chcąe widzie-O, oo to z tego dalej bę
dzie. 

Po godzinie dalsŻej jazdy - woźmica krę-
eił się 11a swojem siedzeniu niesp11kojnie-uj
rw.leip.n~ horyroncie poza walami piasku spu
stoszony. stI'zalami kośeiót („Więcej dziur, niż 
koseiolfl" powiedzfal późn.ie! dywizyoner). 
Mógl tp ·być· tylko· kościół Y. 

.Zabląd:dliś!llY• Wo~nfoa zmiarkował t~ już 
tak Sf!mo .dobrze, jak ja, Stanął i jął ·wypyty
wM jakiegoś pie,churą. Pi:echur opisal doldad
nie drogę, którą mamy itlehać: na. prawo, cią
gle na prawo do Ja.su-ale ll3fH>lanee o_stroinie 
pop9q grzbiet .....:. to mimo polskjch bateryj d-0-
trzemy do .rezerwowarowego ·'stnnf)wiska, dra
gonów, tam dowiemy się o dalszejdrodze. 

Cz.ulem z.nowti, że i len się myli; Ale po
nieważ raz jesteśmy już na. fałszywej di:.odz.e, 

.. · więc, w , imię Boie, jedźmy nią d_alej. 
· · ·· Tego posępnego przedpolu<lma, p-odczas 
· {lamomej podróży, musiałem roz.myślaó wiele 

J J • • ~ • ~ liwnny prze-z SO l'm:yjskich granatow. zy w0w 
ja wśród tylu ludzi mial być tY,lko jednym lub mi w szeregu przed karabinami amszynowe- góle mam się czego lękać? Tak samo mógłbym 
drugim? Sądzę raczej, że stoję tam, gdzie naj- mi: jest moc silniejsza niż popęd sumozacho- się lękać jazdy koleją, po:uievmż raz na 100 ty~ 
więcej ludzi: w pośrodku. Tak jak ja, czuł-0by wawczy, moc, która go przytłumia i każe o nim sięcy razy trafia się wykole,jenie. Nasze bate· 
teraz bardzo wielu. zapomnieć. · ;. · · · l · rye grają. Wsłuchuję Blę w ;:;WlSt poc1s ww, czy 

Miałem prz.ebrn.ąć przez fos, 1V'Z<lłuż pol- . 'I'ą mocą nie jest obawa przed karą. naprawdę poehodzą od nais, czy od. stron7 :iie~ 
skfoh bateryj. Wczoraj przy stole sztabowym Wpr~wdzie w armii tc~6rzost~o każe się suro- przyjaciela. A gdyby Rosyanom się wcncrnło 
rozmawiano o tym lesie; jest dlugi na 25 kilo- wo, lecz hufce ochotmcze, me karzace tchó- wlaśnie dziś przekroczyć trzydziestkę? Moglo-
metr6w .. i codziennie d·ostaje przeciętnie 30 ro- rzów, walczą przede do upadłego. - by fo być tym razem 60 granatów i licznik mD-
syjskich granatów. Zwykle w południe, a więc Zapal dla powszechnej sprawy, a więc w jego ułamka hylby większy. 
mnie3· więcei w ieJ· godzinie. Prawd·opodbnie zmiennejformie popęddozaehowaniagatunku? . z 

- d · Nadsluclmję kwadrans i przesta1ę. nam 
strzelanina wnet się rozpocznie; bezplanowe Ale przecież najemuiey przelewali swą krew i to uczucie. W Dubnie 1B września 1915 roku 
roT.sv .. pqvanie ognia na_ polskie bnterve. za obcą ziemię i czy ostatniemu góralowi slo- d . 'k k d 

J J spędziłem popołudnie po c1ęz ·ą ·anona ą. 
Bdoby śm1'e"'znem mów1·c~ o n1"ebeznieczeń- wackiemu, służącemu ..,„. ims2ej armii, świta t 

" ~ "' 1' • 1 · · Okolo godziny 8 wieczorem, zmęczony ~m 
•"'tWl·e, gdy Ros~·a1""1·e os,zcz·ędza1·.,, a,111u111·c~·1·, gd:v: Jane pojęcie 0 narodrJe, państwie i histon.'i - · 1 t ł I a'·-
·~ • - ... • - -~ ~ Y · wiecznern wyeiem 1 om em, z;asm~_em. l n 
obsza.:r J'est tak wielki, a cel (móJ" wóz) J'est tak wątpię. (P. Roda-Roda nie zna Słowaków. Uw, 

· ed) spal em! 'l'ak z~1pevn:1e - p1vz.epi.'aszam za P?-
maly. Nawet gdyby cała rosyjska brygada ar- r · · równanie _ spnl Napuleon pod Waterloo, me 
t,„l„ry1· trz\'ma;a o'w la"' prze"' 2·.ł o:"clz1'n pod Nie, ani obawa przed kar(!. ani zapal - · ł , · · · 1 • '° ._ 1 

"' " 'j: f>v •• bndzric sie nawet przy nam mmiejs:c:rn e rn-
oglll·e· m b'ębn1'acym 1 m1"·a}l)yffi SZafiSP nry, ,iść ca- przynajmniej nie W pierwszej linii - nie są ' " i ) "i ~ ' bar 

- - • >r: •• • '1 plozynch. Przespalem { z z goaz. uom · -
10. Tr„„ba· t."il'o przerachow„.; pr'.)ste za.dan1'e motywami tego szc.zeg6lnego zjawiska, że mi- - . I . . · n """ ·' " "" ' dowania. To, że nerv;y me r ie:-~ ]UZ przy31u.1~ 
m"'łen1atvc.z11e, aby f'C""111"ć p1·~1nrdopodob1'en' - liony mogą przezwyciężyć i przezwyciężą p-0- · · „, l l t 

... i " " v • " wać wraźei1, jest drugiem zrou•em Jo ia er· 
.,.t,;J'\f\ tral'1'en1·a·. będz1·e ·to ulnn1ek "' 11"czr11·1„1·em wszechną naturaL.'1ą żądzę dalszej e15zystencyi. . . ·1 l"'c„ 
"' w·v 1 „ · t stwa. \Voinę wytrzymu3ą me s1,11e nerw}'; c: ,„ 
1, a z mianownikiem 100,000 albo wir>cei. \Vstydzę się przed polskim woźnicą, a on prze~ l p yrr·1sa 

Y J demną. (P. Roda Hoda powinieinby mówić tyl- ogłuszone. Popęd samorncL1owinvczy rz. o'·-
A · ' 1 ·' ' · ? p eo \"obe" „bvt illu',__10 trwaJ':,,1.cego niebezpiecze1 przec1ez poco rnsic szczęscie o ko o sobie). Potężniejszym, niż popęd samoza- " '"' „ " · · -

zdrowe cialo stawiać na loteryi, której g!ówna chowawczy, jest popęd mężczyzny, żeby· coś stwa. 
W,. g an 1 oszt11'e z'yc:e? Żo-.n1'er·z "'io1· do t,·ch ·1 · Crt~e 10 1·o"':''""7.9'IJ.1' " .. nawil'.!zu,i,e sit;{ do bar-/ r a { J • • 11

. · " · J - znaczyć. Ambicya jest s1 niejszą, mi przya .1 • '""""·- '·' • -

niebezpieczet1stw w innym stosunku, niż ja. I wiązanie do życia •. Szal ulatuje, kunt zawo- dzo bltthei okm::~,,-i--przy szybszym :i brutnluiej-
od niego żąda natura samozachowawczości - dzi ..,.. i gromada rozlałaby się przy pierw- szym przebiegu wypadk6w nh~ do'."złoby de 
ale ojczyzna żąda śmierci, gwoli wysokiego szym strzale armatnim. Trzeba uznać po- skutku. 
r.elu. Odwuga żołnierska jest pokonaniem in~ pęd do ambicyi za pierwotną wlaśeiWQść Czv mam dopiero powieclzief, że żadna li· 
stvnktu samozarhowawczego. Ale za jakąż ideę mialą, jako zjawisko psychologiczne .• Teden z nia wvstrznlu z rosvjs1dch armat me przeei1;·:fo 
m.iaHebym ja zginąć? Jakiż cel pomoże moja moich bylych przelożonyeh ulrn] taki para~ mei d~oai? Tych p~rę gra11~\Ó\V te;~o przetlpo
śmierć osiągnąć? Dlaczegóż więc nie wracać, doks: „Za czyn powinno się zawsze nagra- ludnia paello daleko odehnie. Ale gdy po dłu· 
nie szukać właściwej i z.upelnia bezpiecznej dzać świadka, oo świadek to zr<:ibił", gich 1~~1owaniath i bl<~dze11iach 1;r1.~"b::rem ~o 
drogi? Ambicva n10że się u prostaka spotęgować kwatery <lywizyi ad strnny, z ktoreJ s1ę m111~ 

Nie czynię tegll tylko dlatego, że się wsf;y~ do uiwady;ctwa~ caUrnwicie odczuwa .ią tylko nie spodziwano, naczelny lekarz po1rnzn1 nn 
dzę woźnicy, polsldeg:o chłopa, Poleszuka, Jdó- L>zlowielr ze świadomością. spoleczną. Siąd od- w zakladzie sanilamym czfowieka, który wla-
rego sąd nie powinienby mnie an] na chwilę waga u żolr.ierzy inteligentnych. Na wyższym śnie tego popnlminin otr;i,ynra1 ram~ w hrzuch 
obl'hodzić. Ale wszystko ~u11tl'je się we mnie stopnią ku:tmv m~ odgalęzin się od amhicyi nied~leko kośdob w Y., obok którego pod
prezciw. temu, by t~n .ob.f!Y, obojętny czl9wi~k jedltostkowej jeszcze ambicya gatunku. W opa~ r:rns mego btqdze11ia przed chwilą przejeżdża-
uważat mnie za tchórza. Obawa przed tern, ze- lach bitwy Rosranie zbyt łatwo tracą tę tr(Jchę łem. 
by on ńie poldwru gł-Ową, wzgląd na dwie je- swe~o poczucia, ie należą do wspanialej calo- l 
go szkapy pędzą mnie dalej. ~ ści Ą.mbjr..va należy określić inko poped cl.o Ęfl· J 
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D z i s: Anzelma. 
Jutr o: Sotera i Kaja. 

Zebranie. 
Dziś dalszy ciąg ogólnego zebrania członków 

Stow. nauczycieli żydów. 

Rocznice. 

Dnia 21 r. 1490. 'Wladyslaw Jagiel1onczyk, król 
czeski, syn najstarszy króla pol
skiego, Kazimierza III Jagielloń
czyka, obrany królem przez Wę
grów. 

156..5. Umarł :Mikołaj RadziVvill, brat 
królowej Barbary. 

1863. Dołęga (Zygmunt Sierakowski) 
w puszczy Rogowskiej gromi Mo· 
skali, zabierając im oblogi woj
skowe i sporo broni. \. 

Groby. 
W dniu dzisiejs,zym po po!u<iniu światy

nie katolickie w naszem mieście zapelnią ~się 
wiernymi, zwiedzającymi Groby. Uroczystość 
ta w ro1."11 bieżącyID przejdzie jeszcze w po
dnioślejszym nastroju niż zazwyczaj ~idok 
bowiem Grobu Chrystusowego bezwi~dnie po
głębi myśl naszą, kojarząc wspomnienie odle
glej w czasie Męki Ukrzyżowanego z tera
ź~iej.szo.śdą, pełną smętku i żalu na \Vspom
~'::118. llllly-ch _jeszcze grobów, jakich pelną 
Qz1s Ojczyzna nasza ... 

Sprzedaż euMu. 
Komitet rozdziału chleba i mąki otrzy. 

mal cukier na sprzedaż, która będzie usku
t,ec?1iana w ? sklepach komitetowych. Sprze
a~z rozpoczme się równocześnie v;e wszyst
kich sklepach wkrótce po święta.eh,, 

Ceny mąki. 
Z powodu zmiany kursu cenv nmhi w 

Komitecie rozdziału chleba i mąki ltlegly
0 

zniż
ce przy regulowaniu należności w walucie ro
syj.ski~j. Tym spo-sobem funt mąki pszennej 
~osz~.Je o~ecn_ie 15 kop. (przedtem 17 kop.), 
zyl:nieJ 10 'l. pol (zamiast .12) i kartoflanej Hl 
(zam. 18). 

Związek kooperatyw. 

Na naradzie przedstawicieli ezterech koo
peratyw żyd-0wskich postanowiono zorganizo
wać biuro informacyjne, które ma na celu 
~tale informowanie tych stowarzyszeń spo
z;y~·?zych, a nad.to dokonywać wspólnych za
kupow. Kaiide z związanych w tęn sposób 
stowarzyszeń będzie posiadać swego przed
stawkiela w biurze. 

Ratujcie dzieci r 
. W ,dniu 19 b. m. łódzka miejscowa Rada 

op1~kuncza p-owolala do pracy szereg sekcyj 
maJących na celu zajęcie się w naszem mie: 
ście wielką kwestą p()d hasłem Ratuicie 
dzieci~', kt~ra zainicyowaną została ;rzez "m. 
R. O. i obeJmować będzie caly kraj. 

a,Sądzi~y, iż wszrscy bez wyjątku dobrze 
mysiący mieszkańcy naszego mia~ta ·ptiprą u-
·~ • J: 11,Y-

SliOWama .... m. R. o. bądź przez poparcie ma-
tery~lne, . bądź przez zaofiarowanie swego 
w~polu~zrnlu. w pracach po.a.zczególnych sek
CYJ. \\ szelkich informacyj udziela biur.o Ł. 
M. R. O., Piotrkowska Nr. 96, 1-sze piętr-0. 

Z domu sierot. 
Dom sierot przy Stow. schronisk i.m., św 

Stanisława Kostki przeniesiony zostal do do~ 
mu pr~y szosie Pabianickiej w miejscowości 
zwruieJ .dotychczas „Kurak", obok przystanku 
tramw~JOW?go .. W celu uczczenia zasług Hen
ryka Sienk1e-wrnza, rntlejscowość ta obeonie o
trzymała nazwę Sien.kiewfozówki. W kapli~ 
cy przy Domu sierot w Sienkiewiczó\vce w 
d~ugie ŚVi'ięto Wiejlltiejnocy, patron sdhro
n~sk, ks. prałat Tymieniecki, odprawi po raz 
pierwszy naboże1istwo inauguracyjne. 

Trzydziestolecie przytułku dla stareów 
i kalek. 

Przytułek dla starców i kalek obchodzi w 
tym roku 30-lecie swego istnienia a 22-a rocz
ruic.ę po~i:dania w1asnego gmaehu pr;y ul. 
Dzielne3 o2. 

Przed wybuchem wojny, przytułek był 
utrzym~·';"any wyłącznie przez Tow. dDbro
czynno~c1, wo,?ec krytycznych czasów, jakie 
nastąpił~, zw~o~o~o ~ię o pomoc do magistra
tu, tem .oardzieJ, ze l liczba pensyonarzy pod
czas WOJllY wzros1a przeszło o 100 {przed wo-!-
:l'll! 308, absnnie 426). J 

Ze Stow. „Robotnik". 
Na posiedzeniu zarządu postanowiono ze

stawić spis czlon:ków, oraz sprawdzić, czy nie 
należą oni do innych kooperatyv.. Uchv.-alo
no zarnzem, że nowi czfonkov.-ie ma,ią być 
przyjmov;ani na pcdstawie rekomendacyi 
Z\viązków zawodo'i;rych. 

r 'o Li :':! h l:. 

Są rn-yczaje1 których trzymają się mniej l
i 
1 lub więcej ściśle pokolenia~ są pewile irady· 

eye-, którym u.ie sprzeni-ev.ierzają się nawet 
najbardziej reformatorsko uspnsobione jedno
stki. Tern więcej sfosują się do nich ludzie, im 

Przesyłki pośpieszne <lo "'\Yarszawy i Łodzi. bardziej wchodzi w grę pienviastek uczucio-l vry, oparty na łączności z przyczyną ich po
Firma tutejsza „Powszechne biuro spedycyjne _ _ wstania. 

Osias-Balicer", Krótka 5, komunikuje nam, iż w po- ! Do rzędu "takich tradycyj należy Wielki 
rozumieniu ze znnnym powszechnie domem Brasch G 1 1. • 

I Tydzień. Męka Pańska1 o gota\ U.tirzyzowanie, 
i Rothenstein podejmuje się dostarczania do War- śmierć i Zmarhvychv;-stanie Chrystusa _ zbyt 
szi:rwy i Łodzi ze wszystkich ·ważniejszych punktów I wielkie piętno ·wywarły n.a ludzkości, aby pa-
Niemiec przesyłek poezlo\\-ych, przyczem zajmuje k f - · h · · i d miąt ·a .aldow tyc me rruam znaj -0wae wyra-
się sama zalatv:faniem formalności celnych przez fi- zn w każdej niemal dziedzinie życia. świat 
Iie swe. posiadane za granicą. Biuro zape"t':nia naj- chrześcijański przejęty jest w rocznicę tę 
szybszą dostawę i oi'iarow11,je możność podtrzyma- wspomnieniem Męki i daje rokrocznie l\J'raz 
nia aseJmraeyi wojennej i ukzpieczenia na v»ypa- temu przeJęciu w formach, odpowiada· 
dek kradzieży. jących istocie i nastrojov.i tych wielkich fok· 

Z"\ITacsmy U\\agę na ogloszenie firmy \Y dzi-
tÓW. Cale życie dostraja się do powagi chwili, 

siejszym numerze naszego dziennika. 

Podvryższenie cen na piwo, 

Z powodu obniżenia u_rzędowego lrursu mar1ci 
Związek browarników iódzkich podwyższyl ceny pi· 
wa w markach i rublach. 

Z łódzkiego Tow. esperantystów. 

Frekwencya słuchaczy na kursach języka espe
ranto stale wzrasta. wobec czego postanowiono 
stworzyć jeszcze jedną grupę s1uchaczy, grupę O. 
Pierwszy Y>-ykJad dla tego nowego kompletu słu

chaczy- odbędzie się już w dn. 28 b. m. 

Jaskiniowcy. 
Taldem mhm.em ochrzcić można miesz

kańców okolic Komtatynowa, 1..'iórzy, mimo, 
iż okola 17 miesięcy mija, jak wojna zburzy
ła ich siedzib~, dotąd jeszcze mieszlrnją w do· 
łach ziemnych. \V ,,czasoV>.;:·ch" t-y-ch schroni
skach giną beznadziejnie dzieci wlościjan, 
chorują dorośli, a ratunek, jaki niesie im oko· 
He.a, jest stanowczo niedostatecmrm. Jak z-aś 
przedstawia się sytuacya, niech~j mó\\>ią su
che c~frr .. 

Ifon-sfantvnówek zburzony doszczetnie -
z 26 go:spo<la~stw nie pozosta.lo ani fednego. 
Garść włościan, lrtóra nie wywędrnwala, mie
szka w szalasach. W Mirosławie-ach z 24 go
svo<larstw 10 stalo się pastwą ognia i żelaza. 
Folwark Rszew i Żabiczki, własność pani Tu. 
linius Zilliszczona gruntownie. ·~l1aścicielka 
ich mieszka w skleconej doraźnie budzie. 

Zrujnowani wlościanie, wegetujący w no
rach, sami sobie rady nie dadzą. Konieczną 
jest pomoc zzewnątrz. Przetrwali oni drugą 
już zimę, na trzecią sil i zdrowia, im nie star
czy. 

Obowiązkiem 11owo powstałej Rady okrę
gowej opiekuńczej jest wniknąć w tę sprawę 
i uczynić. wszystko, by nędzarz·om tym stwo
rzyć kąt wlasny i dach nad głową. 

Nfopegody kwiefadowe. 
O ile mieszkańcy naszego miasta niechętnie 

znoszą dżdżystą pogodę i zmienność aury kwietnio
wej, o tyle znów rolnicy są pełni zadowolenia. We
dług bov.iem ich prognostyków kwiecieri chłodny 
i w rlrngiej połowie dżdżysty ma stano\\ić przepo
·wiednię pięknych pionów. 

W języku naszym jest szereg przyslów i przy
powiastek, poświęconych temu pierwszemu miesia
cowi wiosny, a zawierają one i spostrzeżenia żvei~
we i przepowiednie rolnicze ojców naszych. • 

„Przyjdzie kwiecien - ostatek z gumna v.-y
mieciem"-te gumienne ostatki szezególniej w tym 
roku odczuwamy. Co będzie z przyszlością? Stare 
wróżby rokują nam przyszłość uiezlą - zapowiada
ją urodzaj; bo choć „kwiecień plecień: bo plecie 
niby zimą, niby latem, a przeplata wszystko kwia
tem", tegoroczny jakoś dobrze plecie: „kwiecień su
chy nie daje sercu otuchy" - mamy deszczów spo
ro, a gdy w końcu k>vietnia deszcz porosi, blogo
sfawieństwo polom przynosi"; „grzmot w kwietniu 
dobra nowina. już szron roślin nie pościna". W o
statnich dniach słyszeliśmy pierwsze v.-iosenne 
grzmoty. Bądźmyż pelni otuchy. 

Ze szpitala im. maiż. Konstaclt. 
Na ziemiach okalających zabudowania szpitala 

im. malż. Konstadt w Radogoszczu. przy szosie 
Zgierskiej, po splantowaniu i zadxzewieniu urzą
dzono park. 

Pulap!rn. 

.J~ nam donosi jeden z czytelników, przy zbie
gu uhc Andrzeja i Spacerowej od dluższego już 
~zasu znaj~uje ::-ię Jama, której niema widocznie 
1,fo zasypac. Jamę tę od czasu do czasu zaktadaia 
d~skami, które gniją lub osuwają się. Ponieważ 
\\·1~czo1:e111 nigdy tu nie jest za widno, wypadki zda
rza3ą się bardzo często. Mieszkańcy okoliczni z u
tęsknieniem oczelm.ia chwili, gdy ktoś z Wydziału 
budowJanego z1vróci mn1gę ua tę pułapkę. 

Kl'ailzieźe. 

Z gmachu sądu okręgowego przy ul. Pmiskiej 
115, nievr;ykr-yci zlodzioje skraali pasy transmisyjne 
od motorow. 

Przy ul. Północn<?j 19, Arono'\'ti Mordce Salcma-
1l0'Xi skradziono bielizny na sumę 200 marek. 

Pr~y ul. Cegielnianej 36, kupcowi Lejboni Szr
dlo-wsJnemu skrc:dziono srebrne lichtarze i inne 
rzeC'zv ;,vm·tnści •irtD marek. , 

h~y ul. Drewnowskiej 43, Alfredo-wi Seilesowi 
skradziono drób, wartości 100 marek. 

Przy 1:1· Al~Irn:indrowskiej Andrzejowi Busse
mu skradzmuo biehzny za 100 marek. 

a dni te nacechowane są skupieniem i skiero-
waniem myśli ku drodze krzyżowej. Ten na
strój zwraca! także twór.czość największych 
mistrzów w tym kierunku, a pisarze, poeci, 
malarze, rzeźbiarze, muzycy w Męce Pańskiej 
szukali tematów dla swych dziel, ezerpi4c z 
niej natchnienie. Pod tym względem literatura 

• muzyczna obfituje w dzieła potężne i daje mo
żność poświęcania dni tych rozpamiętywa

niu największej dla ludzkości pamiątki. Zwy
czajem też stalo się ogólnym \V krajach chrze
śrijaliskkh, że pro-duJrcye teatralne i koncerto
we cgraniczają się w ostatnich trzech dniach 
wielkiego tygodnia do dziel, mających ścisły 
związe,)i z Męką Pańską. 

Niemile też musialo dotknąć każdego, że 
w kraju tak bardz-o religijnym i tak wierzą
cym, jak nasz, a przytem zachowującym z pie
tyzmem wszellde tradycye narodowe i kościel
ne. w \Vielki Cz\vartek łódzka orkiestra svm
fo~iczna wystąpila z koncel'iem, wcale nie ~m
jącym związkq z tym nastrojem~ jaki mirnowo· 
li rodzi się w duszy liti:idego. Mozart, zwłasz
cza w tych dzielach, jakie wczoraj wykonano, 
cdskakuje jaskrawo od powagi Wielkiego Ty
g0-dnia. Nie chcemy wchodzić w mot}""Wy, jakie 
kierowaly zarządem do nieuwzględniania na
szych tradycyj,_ chcemy v.ierzyć1 że stalo się t<:1 
przypadkowo. Uważamy jednak za .konieczne 
domagać się, aby w przyszłości nie zdarzały 
się podobne przeoczenia. ('„ Z. 

Z żałobnej karfy. 
ś. p. Kazimierz Pąezkiewicz. -

Onegdaj zmarł w Pabianicach ·wybitny obywa
tel i dzialacz spoleczny ś. p. Kazimierz Pączkie

wicz. Zmady po i.a wspólpraeo'\Vmctwem, wielce 
czynnem i wydajnem w instytucyach dobroczynnych 
i spoiecznych, z zamiłowaniem v.-yjątkowem praeo
waJ: w straży mie,1scowej, dla której zaslugi jego 
są bardzo wybitne. Od zwyhlego szeregowca. w r. 
1890 niezmożonym trudem i poświęceniem się do
szedl do stopnia wicekomendanta. Skon jego OO.. 
czują dotkliwie towarzysze pracy. 

Cześć jego pamięci! 

Z Sosnowca„ 
Do niedawna trzeba bylo o przepustkę na wy

jazd do Warsza>Y-y czynić starania w general-gu
bernatorstwie warsz.awskiem. Obecnie system ten 
został uproszczony o tyle, i.e każdy pragnący wyje
drnć do Warszav;y, może się stmae o przepustkę 
w biurze paszportowem u miejscowego naczelnika 
powiatu. 

Po za hodowlą ptactwa domowego, królików 
i kóz, ostatnio rozpowszechnia się coraz bardziej 
hodowla nierogacizny. Cena prosiąt na chów jest 
wygórowana, bo dochodzi do 15 rb. za prosię kil
kutygodniowe. 

Robotnicy, pracujący zagranicą, na święfa przy
syłają dla rodzin swoich tutaj zamieszka!ych więk~ 
sze kwoty pieniężne. W tygodniu bieżącym prze
syłka pieniędzy zwiększyła się znacznie. Lepiej 
zarobkujący robotnicy przysyłają od 50 do 100.ma
rek. 

Z powodu killmdniowych opadów śnieżnych i 
deszcz:o\l.rych Czarna Przemsza - znacznie wezbrala. 
Poziom wody podniósł się o 2 lokeie. W niższych 
miejscach woda wystąpiła z brzegów i zalała nie
wielkie przestrzenie, 

Z Sandomierza. 
J. E. ksiądz biskup Sfil),flomierski zamieszeza 

-w ostatnim n-rze Kroniki dyecezyi sandomierskiej 
odezwę w sprawie trzeźwości. W odezwie tej po
wiedziano między innemi: 

„ ... Ze smutkiem i trwogą w tym historycznym, 
przełomowym momencie patrźę . na budzący sie 
ruch gorzelniczy u nas. Dzhvny to doprawdy i naj: 
mniej spodzie,Yany objaw. Czyż więc zbioro\vy nasz 
dnch obywatelski na tyle już skarlai, że nawet w 
tak krytycznych chwilach Jekkiem sercem trakto
wać bę<lziem grozę polrn;:i,r masowej? czyi inwi;;n
cya ekonomiczna na tyle już odeżala, że na wv
szukanie szlachetniejszego rów1Jo'.~ainika dochodu 
trudno si12 jej zdobyć"? 

\Vi\RSZAvV1\. 
ronika warszawska. 
Bu.dżet komitetu obywatelskiego. 

Budżet Komitetu Oby-watelskiego na k--wie
cień określono w sumie 892,789 rb, 

W budzecie tym przedewszystkiem 
względniono sprawę wydawania obiadów 
płatnych inst)'iucyom i osobom poza 
tem obywatelskim i w- tym celu. ucllwal-on't) 
prosić wydział pomocy dla ludności, o eem:ę w. 
każdym poszczególnym przypadku koniecm-0-
fici '\Y"J·dawania nadal tych obiadów. -

Sekcyi tanich kuchni przyznauo .na. ob~:, 
dy bezpłatne 310,000 rb. i na straty na ob~\ 
dach sprzedawanych 10,000 rb. - · · 

Komisyi niesienia pomocy iydom ofi.ax-on{ 
wojny przy gminie starozako.nnyeh p~; 
50)000 rb. 

Na kuchnie robotnicze pnyznan.0:·1)-ro_, 
tnic-zemu komiteto'\Y1 gospodarczemu _ tt.t\ 
rb.; 2) głównemu zarządo\\i kuchni 
czych grupy „petycyonistów'~ 1:8,000 ro.; 
niej ln1chni polskich · związków utwod1> 
860 rb.; 4) Polskiemu Związkąwi pra 
igły na pnnvadzenie kuchni przy ul że 
nr. W rh. 8fID. Na przytułek dla pm. 
nveh inwalidów 350 rb. Przedstawiona 
"'.':,·dział pomocy dla ludności sprawę 
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dla robotników :mkladów przemysł 
1G:"ta-1.v!ono narazie bez zalatwienia. 

Instytutowi hygieny dziecięcej 
Lenvala odmówiono zapomogi ią 
rb. miesięcznie, wobec pr„jekto 
rzenia sekcyi kupowania i wyda 
na której wydatki prz:eznacz<mo 
1 n.ooo rb„ oraz wobec i;vyznaczenia 
dla Tow .. ,kropla mleka". Doda~ U' 

. że w hu·iżecie miejskim W1Il.iesionrt 
pumogę dla instytutu im. bar. Lenvala, 

Wobec bardzo znacznych wydatkó 
względu na kłopotliwy stan kasy mi 
zalecono odpo"Wiednim sekeyom Kf}mi 
bywatelskiego ia1majoszezędniejst.e szał 
nie funduszami miejskiemL 

Z poW'Odtt świąt. 
Poczynająe od dnia dzisiejszego 

kie kasy po-borowe i W}"{)łatowe, oraz wy: 
ty poszezegól:ne biura Zarządu mie):;Jdego -
stają zamkinięte na czas świąt, t. j, do poni&. 
dz:liitku, 24 b. m •. {2 święto włąezn.ie). Wyj1t-: 
tek jedynfo w tym razie sta_no:wią · ~ośofi 
nie mogą_ee -uledz zwło-ee, w Jras.i.e PO!klaidne
go, która, z.a wyjąikłem pierwszego święta . 
(Niedziela.), poczynając od dziś do ponie-
dzfalku wlącmie,. otwartą zostanie dla l)J)ta
rających p-0grzeby od godz. 10 do_ 11 i pól • 
południe. - · 

Z powodu nadchodzą.cycll świąt Wieikief 
Nory biura Rady glówne<j opiekuńczej-w~ 
21.22, 23 i 24 b. m. nie będą. czynne.. · -

Wydział goS'ptldarczy R. G. o. 
Wydział gospodare-zy, mimo :nade.wy~. 

trudnych warunków, ezynil gdzie się dało *'' 
kupy produktów żywnościowych, dop.rlJWa-
dzaiąc swój remanent towarowy z końtem;: 
maroCa do warto-śei 117.144 robili. 93 kop~ _:)'t. 
ciągu okresu sprawoz<l.awaego sprzedane --
warów na prowineyę za sumę 37.420 rb. 
kop. Zaznaczyć tu_ musimy, że dużą- ulgą. · 
dziedzinie aprow:i:zaeyi kraju będzie Diew 
pliwie porusz-ona w połowie miesiąea. u w · ' 
w zasadzie zdecydowana. przeL nie spra-wa: 

dz.ielania Radom powiafowym 6-clo ty~ę.= 
we-go kredytu przy otrzymywaniu tow~ 
sprowadzonych pnez wfadze. Niezależnie -· 
tego i stCJSov,.mie do wyjaśnień Władz 
tralnych landratury mogą · otrzymywane 
swei dyspozycyi towary przekazywać Ra 
opiekuńczym do podtlalu międ.ey Jud 
Poza czynnościami wreszeie teehnitznO"-h 
dlowemi i ogólnemi Wydział opracował 
sadę organizacyi sldadnie powiatowye.h 
odnośnych Radach. Zakładaniu takich 
nic stoi głównie dotycliezas na przesi, 
brak s:rodków. 

Sta-n sanitarny miastR. _ 
świeio została zatwierdzona przez 

ezelnika Milicyi Miejskiej i Za1viądu 
Warszawy, instrukcya dla Milicyi Mie 
zakresie nadzoru santarnego w mieś<;i& 
przedmieściach. W instrukcyi za:znaci.o' 
organa miliĆji winny zapoznać się -- _. 
sfanem sanitarnym powierzonycll sob] 
nic, :i-wracając sizczególną uwagę na 
ulic, placów, domów, rynków~ tfil'go 
jaz:<lów, gospód, na nale-żj1e usuw 
czysfości~ odpadków i ścieków, na 
produktów spożywczych i napojów, ll:R 
le publiczne, miejsca &przedaźy sta 
wogóle na czyste utrzymanie zakład 
znaczonych dla publiczności. Oprócz 
gana milicyi pomagają okrę-gam sa 
w dopilno\i:an:iu dezynfekryi i izola · 
rych. W tych ~.:),pad.kach, _ na żąd .-
rzy. sanitarny-eh, MiHcya Miejska, · 
un:1eszczaniu o-sób chorych ·w do
C)"Jllycll: miejskim 1 na 
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,'·,dobro,ezynności. 
inla.za'm-c marzec r. b.). 

·~'tii:~'PobmczY+Ui~ci, • przychodzący z 
·· ~Ą~p.omocą ofiaro~ wodny, przeby
~'Warszawię,~ 'Wydal: w marcu ··aro~ 

·.· · .. ·· mtiomóg. i . poiy~ek zużywczyeh na 
ę :t;~.$0,2. rb~ .W tym· samym. czasie roz-
. 2830 podedYńczycli sztuk uhrainia i bi& 
~fe.ra'z: 280 pemyeh kompletów ubrań; u
~e 'schronisk na 518 osób wynio·sło w 

J5i<tt 11.917 rubli 79 kop. Wreszcie zaezęto 
.;~iesdąc,.u sprawozdawczym wydawać bez

.. Jtne .. bony"na obiady dila in:f::eligencyi z pro
)1cyi, któl'ych to bonów. zakupiono za 1845 
.Qli;'<obiadów zaś wydano 5.974. 

Kwe&fa ogólno .- krajowa. 
Z• powodów natury formalnej, niezalei

, eh ód Głównej Rady, termin ogólrro-krajo
,weij kwesty pod·ha·slem $~Ratujoie drleCi" ro
sW oąro<izony do dnia 11 czerwca r. b; 

P1-zyłączenie przedmieść. 

J. E. ·general-mibernafor warszawski voo. 
Beseler podpisal rozporządzenie, dotyczące 
pr-zyJ:ączenia przedmieść. Rozporządzenie po
\lr""YŻSze obowiązuje od daja 1 kwietnia. 

Opieka nad rezerwistk:unt 

l sy:L Zebrani nte mieli wido;czuie du;1ci i cza
su na badanie ·i ln-ytykę bila:n:su i budżetu.· I Majątek Stowarzyszenia wynosi 12.350 rb. 89 

. kop., ufokowany na rachunkach dln7,:ników . 
za zaległe s'kla<lki (rb. 3.BOO), w inwentarzu 
(rb. 4550), Mb1ioi€ce (rh. 121:3). ·w Bani""ll 
Hanc1.do:wy1i:1 (rb. 3080 rl;>.). P'rzewyika :przy
cJ10d11 nad wydatkami, nazwana w bilansie 
blędrr.uie zyskiem wynosi 45 rb. ·H kop. Buc1źe't 
w dochodach i wy:da.f1kach akreś1onn na rb. 
15.600. 

· Zgromadzeni w liczbie okoto 250, człon
kowie z widocznem ożywiendem śledzili za 
gorącą waliką pomiędizy opmycyą i wiadznmt 
W ·dysku'Syi z jednej strnny hrali m:lzial pp. 

. Olszewski, Jurkowski, Mitrasze~~vsh'i, Pistow
aki, Rotwand, Maiyjewicz, a w obrrmie Rady 
- Herse, Kastro, Dmorho:wc;:Ji:i. 

CaJ:a dy'Slrn'Sya skończyła się kr·mJ-mmil
sem, gdyż projeikt zmian· odeolai10 do -1;:„~mj
sy.i z 2 członków rady i 5 przcd~.:.bJ_.wl•.3i:""li k6L 

Ten sam los spotka{ i drugi \v11ir~s: 0k <ln
tyczący Kasy wzajemnej pom_ocy rlla Irnpr6w. 
'Czlonków Stow. Kupców pulsikich. 

Wresz:cie dokonrune uzl1pelniająee wybu
ry dały wynik dla opozycyi nfopomyślny~ 
gdyż 1JWYCiężyla Hsia proponowana przm: 
wła-dze: 

Wobec rozwiązania się Kirratorynm Ohy
wateli;kiego, opieki · nad . rodzinami rezerwi
stów; zarząd ·miasta uchwalil .· dalszą opiekę 
nad rez.ęr:wistkami przekazać umyślnej komi
syi przy wydziale pomocy dla ludności. Kom}- 1 

sya ta skht.tiać się będzie z delegata miasta, p. 
.Podstawskiego, 3-ch osób b. ·· Kuraforyum i z 
delegata wydziału opieki nad ludm.o:ścią. Okrę
gowe organizacye kurat'Orów będą nadal u-

Do rady wybrani zD'Stali: Herse Bog., Lau
rysi.ewicz St., Loth ,Jerzy, Ru:piewiez Tg., 
Sturm A'i Swięcicki Zyg., SzymanoW'Sk<i-Kor
win Eust., Tomaszewsid Wt 

Do komi.syi arbitrów: pp. Barylski Hen., 
Borkowski Mrur., Breitkopf · Józ., Dab A., Dre· 
ge St., Gardowski Józ., Geisler Kar., Herman 
Jul., Jacobson Wl., · Kaden Hen., Lubomirski 
ks. St„ Rotwand Bo.L, Serkowski .Tan, We-
gner Józ., Wolffin Fr. " 

Do kQ8J1isyi baloiująooj: pp. Bet1dowski 
Jan, Bru.sendorlf Jerzy, · Czekay An., Deloff 
Ang., Glębic'ki St., Grabowski Leon, Janikow
ski M., Karasiński Ludw., !{wieciński J., Ma
chnfoki J., Mann G.., Martens Jan, Mitraszew
ski St., Ocetkiewicz · St„ Paszkowski Cz„ Pod
kóliński Tad., · Pruszkowski St., Rochowi.cz 
Jan, Rokicki J6z„ Roszkowski Wł., Rozmanit 
Józ., Szymański Lud., Tarnowski Jan, Zieliń
ski Wł. 

trzymane. · · 
Na ut~yr)lanie biura komisyi zarząd mie,i

ski uohW"alil wyznaczyć po · rb. 1,980 miesięcz
nie iJlB. utrzymanie istniejących przy b. Kura
łoTylml .18 ochron dla dzieei rezerwistów p'O rb. 
10,917 miesięcznie. 

N~ Jrlerąwnika biura wypłat uchwalono 
zaproSió p. :Gostomskiego1 na sekretarza biura 

. p. Bartlakowskiego. · 
Istniejąee mieszkania .dla rezerwistek przy 

ul. Rymarskiej uchwalono pmostawić nadal. 
Przy b. Knrato:ryum istniała oddzielna or

ganizacya patronatu nad . młodzieżą rzemieśl:
nfozą; :w kwestyi tej opieki utworzona spe-
eyalna komisya przedstawi zarządowi miej-
skiemu ... swo}e wnioski. · 

---
· Ogó~~.,~~\ł~~. ww .. Sto~:~ ~upców P<!łskieh 

- w arszawie. · ·. 
W,. ostatnioo dnfaeh prasa szerokó · oma'.". 

wiahi d2Jialalnołć S. K. P ~ które, idaniem 
wielu, ni~ stoi. 00.ecll.ie· .n,a. ·wysokości swego 
mw<>du. Z inieyatywy młodych źy;v!iolćirw tej 
kor,poracyi podjęto ostrą krytykę władz i za
r>ropooow.ą.no reformę. w lderunku skiero.wa
o.ia na praktyczną drogę zawodową. . 

Akcya ta dala. jednak tylko polowiezne 
rezułtaty, gdyż władze surowo ł uparcie bro
n'iły swego stanowiska. 

W za~tę:pstwie nieobecneg-0 preze~m rady 
z. Kilfyriowicza, _ kttóry wyieehał sweg.o czasu 
O.o Rosyi, zagaił .zeb1·a:INe wiceprezes, p. Bo
gusław Herse, nawołując w nim dO' jedności.~ 
zgody i wspólnej pozyteeznej pracy. 

Przewodnicrzącym zebrani.a przez a.kla
macyę obrano p. Stan. Karpińskiego, który na 
Bekretarza. zaiprosil P• Janusza Machnickiego. 

Sprawozdanie za rok 1915 i przelimłnarz 
budżetu na 1916 r. 1.atwierdzono bez dysku-

:f>remiery. 
TEATR NOWOSCI. 

„Nareszcie. sami", operetka w 3~ch aktach Fr. 
Lehara. Iiibretto A. M. Wi1nera.i R. Hodan

cky'ego. 

Do nowej operetki. . ·w teatrze„ . Nowości. 
iwięksiono ·orkiestrę . o ·kilku · eilonków orkie
stry Filharm.on:ii warsżawskiej, bo Lehar, za• 
zdrosiczący sławy · Offenba.cllowi, zapewne i 
StrallSSowi, przestaje ·zada walać ·się swym do
tycM:Ui.$0~ · beipretensyonaln.ie ·melodyj
nym waleiyMem- i piosenką, a usiłuje uderżye 
w . bardon >tm1~yki bogamęj, prawifrprawie 
opero'Wej. r. gdyby nie~ brak prawdziwego na
fuhnienia~ ktlire jest nieodrownie potrzebn~ 
obok spcytu, .wyro:bienia i zdolności. k,ompo-
zytorskicli, ll.(}Wa operetka byłaby o caie nie
bo lepBui. ~ak jakjest~jas;t trochę niespoistą. 

WJ1raWdZie fu i. tam ozWii.e .się zręcznie 
upożyęzony t{łmaf ·poważny, w opraoowaniu 
znać r~kę §wiadomą celów - i dłl'f?rych wzo
rów, bo Wagner, Ryszard Strauss, . Puccini, 
Leonoavallo;. m:oże .. także Debussy przechadza-. 
li sfrę kDło kolebki nowej operetki, 'ale ta stro'
na poważniejsza nie biegnie równym torem 
z lżejszą:, Leharowsk~ dusłownie, w ·11jęeiu i 
uastrojU;. · Dlatego akt drugi zupełnie odska
kuje .od. a~tc)w I i III, .a i w ni6D .nie brak 
równóleg1ych nrustwjów. 

'Aie Jllimo to~ mim{)· ćhwilami: denerwu.;. 
;~eh r~neyj,- słucha. się mtizlkit n<>. 

Do k-0misyi rewizyjnej: pp. ,Jahl1rnwski 
Józ., Rogaezewski St„ 8Grokiewfr..z St, Stra
kacz Wl„ Zemanek Leon. 

Łazieńki i Belweder. 
Gubernator warszawski zawiadomil za-

l 
.rząd miejski, że władze administracyjne nie-
mieckie zgadzają się na oddanie zarządowi 
miasta Łazienek,· parku . Łazienkowskiego„ o-

j xaz palacu Belwederskiego. wraz z przyległym 
. do niego parkiem. Wobec tego w ladze poleca-
ją zarządowi miasta wyznaczyć komisyę dla 
odbioru wymieniooych majętności, O terminie 
samego przekazania zarząd miasta otrzyma 
dodatkowe zawiadnmienie. 

Zarząd miasta sprawę powyższą przeka
zał Komisyi opieki nad gmachami, która dla 
odbioru tych majątków utworzy delegacyę, zło
żoną z przedstawicieli Towarzystwa opieki 
nad zabytkami, Towarzystwa Ogrodniczego, 
Sekeyi budowlanej, oraz przedstawiciela Sek
cyi finasowęj. Co do Zamku królewskiego, 
sprawa nie zostala. wyjaśniona. 

W umMliu zasług. 
W sali posiedzeń b. wYdzialu ośVvie-ceuia 

zgromadrrui się b. czlonkowie, kiero.wnicy 
seikeyi i stalli wspóllpJ.>aco:wnfoy wydziału, aże
by w sposób skromny, ale serdeczny Ztloiyć 
b. przewodnd.ezącemu tej pierwBzej po ustą-

I 
wej opertki. z dużą przyjemnością, jest to w 
każdym bądź razie „muzyka", koraystrtie wyw 
różniająra się z pośród „muzyk" tej powodzi 
oowyeh operetek: jakie ostatnie lafa. na ry~ 
nek teatralny wyrzuciły. Kilka mtępów jest 
naprawdę bardzo z.ręcznych· i ładnych, ~lasz
cm . ustępów typowo Leharowskieh, a miano
wicie kwartet a1.1:u trzeciego dowcipny, zgra
bnie oprae-0wany, albo te:rceit aktu pierwsze
go. Naogól przecież element muzyki· powa
żniejszej zepsuł trochę wes.alość ealej sztuki, 
a. akt. pfor:wszy uczynił nawet rozległym i nu
dnym. 

·· Natur.ahrie, .z pómucą muzyce w· operetce 
idzie treść, która w tym raizie jednak grzeszy 
nieprawdopodobieństwem, brakiem humoru i 
doweipu, - i wystawa, która w teatrze No
wości odczula na sobie w pewnej mierze cza
sy wojenne. Akt. II, który ma właśnie dać 
muzyce s e r i o jak najefektowniejsze tło -
szczyt góry ze zlomami · skalnymd i szarotka
mi wśród nich, ze śniegiem i plaehtą nieba -
byl bar~·o skromnie tylko imifowany. A to 
przypominalo, że i nm.zy.ka jest właściwie tyl
ko imltacyą. 

Bawiono się na operetce dobrze, bo i 
"Wymagania są teraz skromniejsze i potrzeba 
wesoiośei większa i· dyr. Śliwiński reżysersko 
zwykle odgaduje, w · ezert.1 leży fajemnica po
wodzenia u publiczności. P. Gruszczyński w 
glówr:tei roli Willy'ego wykazywal głos pięk~ 
riy, choe jeszcze nie dość opanowany, ale ró
wnorneśnie. brak rutyny operetkowej. Podo
bn1.I?' ?· Karlińska, która rozśpiewała się 

. wprawdzie, ale nie rozruszała się jeszcze. In~ 
ni - Krzewiński, Sendeolri, Walter - to il' 

• • t St l'f1-!· l,., .. , '' •.··'·· ·'wJn i.tl8.JOM"1 a p. . \Al:Ure ru.„.~ ... n<t rk 

pieniu Rosvan z Warszawy narodowej in'Sty
tnc;yi szkoh~e.i1 prof. Józefowi Mikuiowskiemu
Pom.or~kienrn, \Yyrazy uzna;noia dfa jego za
slng na poh1 m1m'O'dowienia szkolnictwa w 
Warsznwie. \V imieniu zebranych prze,mawial 
h. inspektor szkól początkov;yeh p. Tosio, 
podkrPślając wybitniejne momenty ze wspól
nej pracy, pod1J:1osząc trudy i zabiegi b. prze
wodniezącego wydzfaiu, p. Pomorskiego, w 
zak;·cE'ie ro7.woju erzkól i oś·\vłt.!!iy. 

Następnie wręcz.ono p. Mikul:owskiemu
Pornorsk:i emn g-rupę fotograficzną stal:re.h 
wspólprawwników b. \\'}'działu, oprawną w 
pi(jlmą ramę, wykonaną arlystyc2inie w S7Jm„ 
le tzemieś1ufrze,i im. Konal'skiego. 

1,".T 0dpow•it:dzi nn przemówienie p. Tosi-O 
i chif•kująe w. tak s<'r<forzny objaw żyeizliwo
f.ei i kol2że11::-k1::: i. p. Pomorski. llWracafac sfo 
do p. Pnnik•i'·"'·"l-~ie:;.:~i~ flz,~fa lJiu~a wydzi~lu, ; 
m:n.:.rni.sm pc~dui<'i~~l s1:1~1iem.1c sp~l~ianie o~o

. l\'Htzkcn\· JF::el. li. wspdpracovm1kow \vydzm~ 
lu, irh 2~t;pal i zrnzumfonic pow&żnyr:.h z.n,dati 
i eel(iw. 

rr·arg przed śv.iętami. 

Rupcy. warszmrncy narzekają na bardzo 
lichy targ przedświąteczny, wobec czego po
częli ohni2.ać ceuy towaró.w. Ceny wędlin spa
dły o tyle, że w sklepach pi·ywatnych obecnie 
kosztują one taniej niż w S'klepach sekcyi ży
wnośoiowe_i. Tylko masfo, pomimo obfitego 
zapasu, trzyma się w wysokiej cenie. 

Zawieszenie roMt. 
Z powodu odmo\vy zarządu miasta wy

! placenia :firmie Rudzki odszkodowania ia per 
l niesione straty w :zabranych przez wcdę ma
l teryalach, firma zawiesiła dalsze roboty kolo 

Samobójstwo. 
Zamieszkała w. domu nr. 48 przy ut R'.roclima'l

nej, 61-letnia Florentyna Zapalowiczowa. żona wł&
ścicicla składu wędlin, od f)'e'IVIlego ezasn eierpWa: 
n~ rozstrój nerwov.ry. Onegdaj ż. oświadczyła do~ 
wnikom, że udaje się do Góry Kalwaryi po. spra
wunld. Tymczasem p. Z. poszła do kąpieli „Tepida
rium" przy ul. Leszno nr. 80, gdzie w przystępie 
rozstroju nerwowego popodrzynala sobie w wan
nie nmvym scyzorykiem mięśnie u nóg na kostkach. 
Znpalowiczowa życie zakończyła . w karetce Pogokr 
wia. Zwłoki przewieziono do prosekłorym:u. 

Kradziei-
W fabryce grzebieni metalowyeh ,,Muter i Ru\ 

szecki'\ Stawki 32, zauważono systematyc:m:& k.r8'! 
dzież grzebieni. Pomimo wzmocnionej kontroli na: 
ślad sprawcy kradzieży nie natrafiono, doplero pe-
wnego dnia, zarzJ~dzającemu fabryką wydala się po
dejrzanem, że jeden z pracowników ma coś w no
ga wicacb. Dokonana re~ya przez rniejseowegc. 
Vi:wn.kara dala wynik odnalezienia 27 grzebieni me
talowych, w mieszkaniu zas (Cahela Baummehla)' .: 
wa.leziono 10 dużych grzebieni, 30 malyeh i OO ~ 
dnirh. 

Rabunek.. 
Do Filipiny Olszewskiej, Koszykowa a, p.no 

wejściu do cukierni, na rogu u.I. Zielnej i ZfoteJi. 
podbiegł jakiś mężczyzna i wyrwał jej worecrek ~ 
czny, :unvierający 4 obligacye Tow. Kred. Miejsk.r 
ormr. fiu rb. gotówką, poozem począł ucie.ka6. Dzięki 
zarzr~dzonej niezwłocznie pogoni, zdolano pochw,.. 
cie Antoniego Pyszni.ka, lat 43, który skradzioJlJ' 
woreczek, po<lczas ucieczki, porzucil na ulicy~ 

25-Ietnfo. Zofia Dobrowolska i 24-Ietnła Franci-

rozbiórki mostu księcia Poniatowskiego, Uó
macząc siQ brakiem kapitału obrotowego. \Vo
bec tego zarząd miejski zawiadomił rzeezouą 
firmę rejentalnie; że uczyni ją odpo'\viedzialną 

1 
za niewykonanie przyjętych robót przy moście I w terminie oznaczonym. 

szka Kaliszówna, slnżące w domu przy ul. Bagatela 
j nr. 11, uapalily w mieszkaniu swem w sute.renie, w 
i piecu wadliwie Ul7.ądzonym. Nad ranem znaleziono 

I ~)obrowolską już nieżywą. Kaliszówna dawala jem! 
<'Ze s!abe znaki życia. Zawezwane Pogotowie odwło-Skon Adama Szymańskiego. l Jak cieho przeżywa! ostatnie lata swego I zło ją do szpitala Dzieciątka Jezus. Zwtoki Dobro

życia, tak samo cicho zmarł obeC'llie pisarz, ! wolskiej odesłano do prosektoryum. 

którego utwory pozostaną na dlugo jeszcze l 
jednym z najcelniejszych wzorów naszej lite-
ratury nowelistycznej. I 

Prasa po dwóch l:ygodnłach z.aledwie do-
1
1 

wiedziała się, iż w Moskwie z.marł Adam Szy-
Dzisiejsze pogrzBhJ 1 Uarxzawifl 

mański, autGr „Srula z Lubartowa" i ~z.Id- f
1 

Na.Powązki: 
ców'". I 

Urodzony w roku 1852 we wsi Hruszo.. Doktór Waclaw l\fayze4 1. 69, z kośe. Zbawi.ei& 
i la, godz. 11 rano. 

wie na Podlasiu, §. p. Szymański o&był studya I . Senion Julian, I. 50, kandydat praw, z kośe. św. 
uniwersyteckie w Warszawie, a aresztowany 

Krzyża, godz. 4 po pot 
wkrótce potem· za dzialal:ąoM ,,przechvpań-
stwową" przesiedział zgórą rok w X-ym pa- Brat.oszewska Emma, I. 74, kapitalistka, z kośe. 

ffw'. Krzyża, godz. 4 po pot 
v.ilonie, a następnie <l.lugie lata spędził na ze-
słaniu w Jak"1Icku. Malinowska Wladysiawa, I. 50, W.na b. unędni-

Ale tęsknota za krajem rodzinnym zro- ka. z kośc. sw. Floryana, godz. 3 po pot 
d.ziJa w nim tufa.j poetę. Szymański pisze· ca- Bogucki :Marceli, L 70, adwokat przysięgły, 2 

ly szereg nowel, osnutych na tle doli wygnań- kok :=iw. Krzyża, godz. 4 po pol. 
~ów. Utwory te, przez jakiś czas zabronio- Kozieradzka Anna, 1. 59, i<ma poslańca, z kośe. 
ne w Królestwie, byly pomimo to -0bowiązko- W.W. ś.::;., godz. lQ :rano. 
:wym karmem młodzieży paru pokoleń i do
czekały się kilku wydań. 

Wróciwszy do ·kraju :na moey manifosiu, 
poza twórczością· belcfr1styczną poświęcal się 
ś. p. Szymański pracy naukowej w dziedzinie 
etnografii i pedagogiki, a od roku 1901. był re
daktorem „Reformy szkolnej" we Lw·owie. 

Powtórne wygnanie przypłacił życiem i 
oczy przysypala mu ziemia rosyj'Ska, której 
tak gorąco niena-widzil za żyda. 

wośeią, pewną eiebie miną pokrywa duże nie
dobory gl<Osowe. P. mszyk trzymał wpraw
dzie w karbach -0r'kiestrę, ale za mało ją pro-
wadiz•il. ol. 

TEATR MAŁY. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 

Sedyma1ska Joanna, l. 80, przy córce, z Brac-
ldej 17, godz. 8 rano. 

Wojtnsek Wladyslaw, 1. 20, kapelusznik, r.e szp. 
·w o Md ego, godz. 2 po pol. 

Niewadzi Wladyslaw, ślusarz, ze szp. Dz. Je
:r.us, godz. 2 po pol. 

ra, uwodziciela nietylko pour passer le temp~ 
ale bałamuta z urodzenia, z zamiłowania, kie
rującego się w sprowadzaniu niewiast z cno
tliwej drogi, dewizą „sztuka dla sztuki" dal 
kreacyę jed.ną z najlepszych, skończoną. Trak„ 
tując rolę z nadzwyczaj:µą sz.czerością i lajdao. 
him wprost humorem, wniósł na scenę nie 

,!Kontroler wagonów sypialnych'', komedya sztukę aktorską, ale fragment czyjegoś ży~ 
A. Bissona. czując się w tej cudzej skórze doskonale. Sw<r 

boda ruchów, wyborna mimika i ani cienia 
Teatr Maly przypomniał publiczności po~ szarży, Pozwoliły arlyście zapanować nad 

pularną ongi, grywaną przez wszystkie niemal wszystkimi. Godną Partnerkę mial: p. Ga.siń-
scenki prowincyonalne, a graną także w War- ski w p .. Mrozińskiej, która nadzwyczajną p:t"()... 
szawie komedyę Bissonn, jedną z tyr:h, któ-- stotą i ujinująeą kobieoością ożywila rolę d,o.. 
rych czas nie zd'Olal pozbawić prawa obywa- brej, lecz ograniczonej gąsk.4 rozkochanej w 
telstwa scenicmego. Autor z miłym uśmie- zdrad.zającem ją mężu. Inni wykona.wcy starali 
chem pobłażania i pogodnej ironii spojrzał w się dostroić do tej pary i to staranie trzeba U· 

śr-Odowisko drobno-mieszez:.u5skie i wvbrał względnić. Więc p. Krystyńska miala dużo 
j zeli szereg typów i sylwetek. Po<lpatrzyi zna- \Vdzięlrn i prostoty, p. Kindler i Bończa epizo
! k<'micie śmiesznostki kołtm'i.sl.;:ie i śmiesznostki dziki swoje umieli podkreślić odpowiednio i 
I t~ powiązał w lańeuch· lekld i wytwornic zro- wysuinąć. Jedynie P· Ratowski, będący w ko
! b10ny. Powstała w ten sposób komedya, która I m.ed. yi przyczyną wszystkich nieszczęść i u.drę--

zawsze jednakowo śmieszy i bawi. Akcya 0 p czeń Pocącego się w opalach p. Gasińskiego, 
braca się dokola problemu zdrady malżer'i.skiej nie zrozumiał charakteru swej roli. Za mało 
i obraca si,ę nader swobodnie. To też sytuacye ! był tym komedymvym deus ex machina, C'lY· 
·wypływają same ze siebie, w sposób logiemy I ni:~c natomiast grę swą, zupelllie niepotrzeb
i konsekwentny. Jeduą lekkomyślność wpada nie, nonszalancką i niedbałą. 
w drugą, ta silą rzeczy pociąga następną, a Ogólna strona wykonania też mia!a pe. 
wszystko dzie,ie się w tempie niemal kinema- wne usterki. Artyści nie mogli wpaść we wla
tograficznem. I ta właśnie ląc7111ość nadaje ko- sciwie szalone ten~po, którego wymaga sztuka. 
medyi ton naturalny i szczery, p. Bisson nie To też sceny, w których nie d001inowal p. Ga. 
potrzebował uciekać się do żadnych „kawałów siński lub Mrozińska, rwały się chwilami~ choi! 
i efektów„, bo bolui.te!'owie komcdyi pocipa- przyzrmf trzeba, że wykonawcy dokladali 
lneni z żyeia, ~ami żria i działaja~ ruszaJ~w siH I ~~--~~z,e!kid1 l5tnrań, aby złemu zapobiedz. Dzia„ 
z naturalna szczerości;ly w lmlamburowem- §ro: · i.uta :1~d11ak w da·llYID wypadku siła wyższa. 
dowisku. - - . l · K~ 

P. Gaaiń8ki, gi·ającl falszJ:Wego kon:kcle- - -.n __ ; ·• ~· • · 
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Była dama dworu cesarzowej rosyjskiei, 
hrabina Vera Branicka, opublikowala w lon
dyńskiej .,.. Westminster Gazelte" wspomnie-
ma swe dotyczące przeróźnych tajem.niczych 
idarzeń, których widownią były zamki cesąr
skie w Petersburgu. Poniżej przytaczamy 
wyjątek z tych wspomnień: 

Swego czasu cal! ś~iai. dow~.edzi?-1 się, i.e 
t zw. „święty czlow1ek 1 m1sty~ , chrnp z po
chc..dzenia nazwiskiem Rasputm, zdobył ol~ 
brzymi wpływ na cesarza ~ikolaJa i je~o .mal: 
żonkę. Wpływy tego człowieka s1ęgaly _J~ t~k 
daleko iż Duma byla zmuszoną zwrocie :nę 

d·J pre~esa ministrów z prośbą o P.ołożem.ie ta: 
my tej sprawie. Upadek. Rasputii:ia stano':l 
eharnkterystyczny przyczynek, ktory malu3_e 
dosadni.1, jak podejrzliwy i słaby cesa~ ~Ai
kolaj daje powodować się szajce czarowmkow, 
wieszczów, wróżbiarzy i tajemniczych szarlata
'nów. 

Na dowód tego mogę dać bardzo niezwy
Idy przyk1a<4 który zdarzył się wówczas, .g?y 
byfa.m jeszcze damą dworską w petersbi;rs1nm 
pałacu zimo'ivym. Cesarz, jak ~reszt~ .oard~zo 
wielu Rosyan, wierzy, że w w1ększosei pa1?
eów cesarskich straszy. O strachach tych ~ązą 
istotnie niezwykle dziwne i okropne h1sto
rye i legendy, jednakże zdarzenie, ~.óre. za
mierzam tu opowiedzieć, wskazuje, iz wielu 
7:. tych duchów ma pochodzenie ziemskie. 

Byłam niezmiernie ciekawą, by ,dowie
dzieć się jak cesarz zapatruję się na kwestyę 
strachów i wkrótce znalazłam okaz~-ę. Pewne-

b ·i-, 1 • t k go wieczora, przechodząc przez l.uilO ~ ę, ::a-
stalam w niej cesarza zajętego czytamem ;ia
kiejś książki. Spostrzeglszy mnie, po::d.rowil 
mnie nader uprzejmie. Podeszlam don i roz
poczęłam rozmowę o legendach szerzących się 
w kolach dworskich, których przed.miotem są 
duchy, pokutujące w tym paiacu. 

- Chcialem właśnie powiedzieć Pani 
odrzekł cesarz, że jeden z gwardzistów pala
c,Cv;JYch, który stai na straży przy drzwiach 
mego gabinetu, przed dwoma dniami zastrze
lił się. 

- Dlaczego? - zapyta!am z niepokojem 
i ciekawościa zarazem. 
. - Dlatego, ie w sali, w której .stal, ujrzał 
ducha mego nieboszczyka ojca. 

Potem zarnilld i utkwił wzrok w pod10-
g12. Skorzystałam z chwili zamyślenia i zap;y
talarr otwarcie, czy wierzy w podobne hlsto
rye z duchami. 

- Wiem, że Pani do tych spraw. od1nosi 
się z powątpiewaniem - odpowiedzial. -
Lecz, opowiem Pani kilka ciekawych szczegó
łów. Wierzę w duchy, gdyż sam je widziałem. 
Pomimo wszelkich zaprzeczeń wielkich uczo
nych i ludzi, którzy wierzą, że wszystko uda 
im się zmierzyć w drodze fizycznej, duchy ist
nieją niezaprzeczenie. Sam je obserwowałem 
i dlatego wlaśnie dosze<l1em do wni·osku, że 
ci ludzie, którzy zaprzeczają ich istnieniu nie 
'"iedzą nic. Myśli ludzkie, uczucia, natchnie
nia duszy nie mogą oni mierzyć cyrklem ani 
ujmować w żadne ścisłe reguly. 

Cesarz zapali papierosa~ pomyślał c.?v.ilę 
i cia..glląl dalej: 

- Późnym wfoczorem czyfalem gazety w 
mym gabinecie, gdy naraz zdało mi się, że 
słyszę w przyległym pokoju stłumiony glos i 
ciężki głośny oddech. W dzień pokój ten zaj
muje mój sekretarz i paziowie, lecz nocą stoi 
tam warta. Zerwałem się i z gniewem otwar
łem drzwi, a okropny obraz, jaki przedstawił 
się mym oczom, zmrozil krew w mych żylach. 
Po środku słabo oświetlonego pokoju stafa 
otwarta trumna, a w niej spoezywal mój nie
boswzyk ojciec, zupełnie tak, jak po raz ostat
ni widzialem go w katedrze św. Piotra i Pa~ 
wla. Na trumnie i wokół niej na podfodze le-. 
iały ciężkie wieńce, a u wezgłowia stal wyso
ki świecznik, · w którym plonęla woskowa 
świeca. Jednakże ciało znajdowało się w po
zycyi nawpól siedzącej, a zamknięte oczy od
znaczające się ciemnemi plamami na sinej 
zmienionej twarzy zwrócone byly na stos wień· 
eów. Silny, wstrętny trupi odór wypelniał po
kój. Stanąłem jak zahypnotyzowany, utkwiw
szy wzrok w tę okropną scenę, i ~idzialem zu. 
pełnie wyraźnie, jak ciało podnosiłil się i o
padało, podczas gdy gdzieś poza mną rozle
ga! się jakiś stlumiony, ponury .glOiS. Odwrów 
rHem się i spostrzegłem wystraszonego śmier
telnie szvldwacha z karabinem w dłoni. Jęk 
wydoby~al się z jego piersi; na to jedynie był 
on w stanie zdobyć się jeszcze. Stałem i nie 
wiedziaJem, co począć. Gdy nagle poczęło mi 
się zdawać, że ciało poruszyło się w trumnie, 
jak gdyby chciało z niej powstać. 

- Przebij go natychmi.1st! - rozkazałem 
~urowo. 

Żołnierz posluchal. Lecz zanim 'jeszcze. 
bagnet zdolal dotknąć ciała, zniklo ono szybko, 
a wraz z niem trumua i wie1ice, odór i świecz
nik, jakgdyby wszystko to bylo jedynie marą. 
żoJnierz zatoczył się wtył i padł... bez życia. 
Musiałem użyć całej siły woli, by zatrzasnąć 
się w gabinecie, gdzie wyczerpany opadłem na 
f0tel. Dopiero po pewnym czasie odzyskałem 
tyle wladzy, by sięgnąć do dzwonka i zawe
,lwać służbę. Lekarz· skonstatował, że ~olnierz 

o D l 

zmarl z pnerażenia, lecz ~k~ nie po;rafil wy: 
jaśnić mi samej ist-0ty ziaw1ska. No, a czyi 
jedno takie dcśwfa.dczenie nie . ~·sw~a~ aby 
największego sceptyka naklomć do wiary w 
rzeczv nadnaturalne i duchy'?'' 

o L I. 

wieniu maszyna z.aczęla wydawać i~kie~.ni':' 
przyjemrrE: giosy, pelue smutku i bc-1~'. ,,.,.uw1-
lami jęrz.alo coś jak skowrrząre zrne.n.ę! t~ 
znów glos nabierał ludzkiego br-zmienia 1 

wnadał w ciche szlochanie, które wreszcie 
~-

końezylo się sko~iem. . . 
G<lr aparat staną!, byłam t.m1esz:.ma 1 

wzburzona. Cesarzoxra spoirzala na mnie z 
wyrzutem i rzek!a: . 

- Siyswla pani teraz g?M naszego \~U
cha P'"Intff'ń·ec·o 1 cri mi pani teraz p1:nne. 

strncva ribsz:a.r.u okupowanego, jnk iów.a:iąt 
t::J,;,ich: ktfire mogą hmfaić winte:n:s··,r:;\YaD.itJ.Jli 

Oświadczyłam, ii w samej rzeczy zdarze
nie to jest szczególnen:, a. na~tępn~~ raz.ma ;-ia
liśmy jeszcze blizko ~oł godzrny. ~ie :V~tp~am 
ani na chwilę, ie zarowno cesarz Jak 1 zolmerz 
widzieli zjawisko tak, jak mi ie cesarz opisat 
T ecz czvż można wyobrazić sobie, by dwaj lu
dzie w jednym i tym samym czasie mogli mieć 
jedną i tą samą wizyę? _ 

Od\viedzilam lekarza nacrwornego, który 
natvchmiast po dokonanej tragedyi zbadał 

zm;r!ego żołnierza i ~3!Y pokój: Te:i ~s~1 
ramionami i powiedzia1: ,~Hrabmo, Ja me wie
rzę w duchy, i dotychczas zawsze uważałem je 
za grę wyobraźni, lecz wobec tego wypadku 
staję bezradny, tę sprawę n:u.szę zbadać z 
gruntu z niezwyklą starannosc1ą. Slyszalem 
rozmowy o duchach pałacowych i z;bada!em 
zmarłego żołnierza. Są to fenomeny ob3ek-

. ~ .last .to'\~rdzo ~d:dwrie, zrobi!o na mnie 

przykre wrn·fonie. Zape-wnilam t<:ż. cesarz~~~1 
że doświadczenie to zaczyna buct:r11ć we nm1e ! 

' t i-i.· h tn;e 1 

jatyth wystawę pod względem krajoznawst\'."a; ., ''· 
p;asza $ię duthowieństwo, wla$?k~eH dó~i-, na~;.~: 
cfolslwo i oolą ludność do \"\-"L1ęcu1 u<lzaa!u W ~i . 
wrstawie. ·Przedmioty, p1-zeznaezone . na 'WY!fa!$; . 
winny być zaraz w. tutejs~ei · Komendzie zgl&~fił 
piśmiennie z padaniem imienia i rmzwi.ska wysbt'łf•f . 
cy. oim;śleniem. samego pxzedmfotu i oznacZ<!nl~: .··• 
pru:strZeni, pol:rt.ebnei na pcimleszczenie d~; } 
pl·zcdmioh1. Decyzya wtględem dopusz.czenia zgław..'· 
s;u;;:ych p1·zetlmfotów do W}'Bławy, dostawienia iclJ;· 

' i t d. nastwi w czasie późniejszym. Komenda ~tr'•• 
wodowa udziela chętnie w sprawie wystaw-y wsUJl..' 

tvwne. Uważam je za sztuczki spirytystów,któ
r;v od.dawna kręcą się po palacu. Pod pała· 
ce~ dość jest przejść tajemnych, oraz skrytek 
w scianach które z wielkiern powodzeniem 
moe1a wvkdrzvstać spirytystyczni goście Jego 

b" •. • • • • 

Ces. M., by wyprowadzić na scenę p0Jaw1a1ą-

vdarę w duchy i elemen y, 1'.tore c ę ~ · I 
chci[Jab:ym poznać bliżej. . ! 

Bdo to rzeczyv;iśde bardzo dmwne. To I 
iednal~ ob:riśnknia, udzielone mi przez leka- I 
~za wvdaia mi :::.fe prawdopodobniejszemi il' „ ... .J ... .... „ /:,. 
bliższemi prawdy od zabobonnych po3ęu ee-
sarza i cHnrzowej. I 

„ • ..,, .... au .... I 

2354 mli. za nadgodziny. 
ce się duchy i ukryte głosy". Naj"'°yższą 511mę. jaką pewno kiedykolwiek 

Podziekowalam uprzejmemu doktorowi 
" ób od przyzirn! sąd kupie~ld za nadg:odt.., przyzna.la w 

za wyjaśnienie i sądriJam, że w ten spos - 1.,,..ch dniarh l beriiiiska izba handlowa. Powód, 
nalazlam już rozwiązanie zagadki. Frand.szek T. pracowa! już od 10 lat w pewnej fa-

Cesarz silnie wierzy?, że pevmej noćy wi- , bryce szaf ielaznyC'h i pobierat jako buchalter 
dział jak osoba jego pradziadka, Mikołaja I, PCI wybuchu wojny pem;yę miesięczną w tvysokośd 
wychodziła z ram portretu. Przywołał \~ówez~s 210 mk .. fok T. wywodził w sądzie. zatc-udnfala fir-
\Yartawnika i kazał mu przebić poruszający się n~<'„ pomimo rozs:>:erzenia się wslmtek wielkich do-
portret. Żołnierz '''ykonal ro~lrnz., i d? dnia ,•!gw woJskowych. zamiast 25 pomocników imndlo-
dzisiejflzego oglądać można dzmrę w history- wyeh, czynn~eh przed wojną, tylko 7. Wskutek tego 

cZ:nem malowidle. c;rraniczenia liczby personelu. mu:;i:tl, chociaż roz~ 
W apartamentach cesarzft Aleksandra II, !';~z:·nal 0 godz.. B :rano. pracować regu!arnie aż 

w nnJacu zimowym~ miało straszyć do tego sto- '!Gino w noc. Ce.l:y d~far pracy spoczywal na nim. 
prrla, że cesarz Mikołaj nigdy n~e o<lwai?·i i;j~ ~o genera!ny plenipotent troszcz~-ł się o interes 
przekroczyć ich progu. Wartowmcy opowrndah b:,rd:r,u m:'l!o. Poni<:>V."<'Ż nie tbciano. mu. dobrowol· 
mi, iż z apartamentów tych dochodzą ich uszu uia w;rp!;;.dć i!!.:daaych pieniędzy Ul ńzdgc.dziny Jl-O 
~bugi, llrestchnien.ia i jęki. Inni ZilOWU twier· V·O m~;;:., c;;;ólem t.5łi9 godz.in, im!<ikndyl firmę. któ-
dzą, iż widzieli stra.'1r.na po:1tade, unosząc~ się ,~ ffill :!;~ to \\J-'PO•Yiedz.i~Ja :;osndę. 

1· w powietrz~ a :na 5cianach pov;yk:rzywiane 

I tw,arze. 
...., ~ 1 ~ 

Zdaje się, iż na ffilym uworze r?s.:n1'~11;? 
I tylko ja jedna nie bra!am na seryo h1st~r:n.e1~ 

o dEchach. Ce;:;arzowa, która uazu rowmez 
niewiele o nich myśla:ta, z czasem ~tnwala się 
fodnak corai bardziej bojaźliwą. Pewnego dnia 
,zaczęła mi cNwiadać~ Jak cessn w murach 
pokoju k~pielowego doslyszal sHumione jęki~ 
po których nastąpiły lkania. Cesr.rz wypad~ 
E:tamtad przerażony, 2 potem przez dwa dni 
leża! ~hory. Odpowiedriafam, że sądzę, ii du
chy nie są Iliczem innem, jak cieninmi na.szej 
nieświadomej duszy. 

„I ja tak niegdyś myślałam", odn:ehl:n ce
~"r"'ow·" lecz tvlokrotne doświadczenia J. C. 
'-'" ~ ~, '' ~ -
M. przekonały mnie, że jednak tlnvi ·w nich 
rze~zvwistość. Gdy tylko ce.:;arz dosl:yszui glus, 
mzv;zedl do mnie i poprosit b;rm również po
siu~.hala, gdyż dotychczas Ul'\VGZ8 wszygtl;:ie te 
opowieśd o ducbach uwafafom za żurt. Ja i 
moja pokojowa udal:,śmy się rn 'cesarzem do 
pokoju kąpielowego. Zrazu panownfa fam ~ro
bowa cisza. Przeczekaliśmy dziesięć minul:. 
Potem stopniowo zacząl dochodzić do myd1 u
szu smutny, skarżr:;.cy się glo:s, który pochcd;i:H 
to od ścian to znowu od podłogi. W~,zyscy tro~e 
slyszellśmy go :rnpelnię v;,~Taźnie. B~,rn1iul tak 
tajemniew i strasznie, iż dreszcz przebiegi po 
mem ciele i pochylikm ::;ię ku ścianie. Zhr.da
liśmv kat, leci w budowie murów nie dostrze
gliś~y ~ie niezwyklego. W przyleglym pokoju 
nie by1o nic słychać. A głos ten byl tak natu
ralny, jak głos Pani. 

Przez d!ugi czas znajdował Elię ce<>arz 
pod wpływem pewnego francuskit.go olrnlty~ 
sty, nazwi,skiem Filip Landard. Szarlatan len 
utrzvmvwal ·cesarza w v;ierze, iż posiada on 
taje;mą władzę nad duchami, które straszą w 
w palacu zimowym. Wymalował o·n nawet 
specyalnie dla cesarza pmtret jednego z ,tych 
duchów, czyli „elementów", jak je nazvrnł. 
Za to sprawowanie straży nad „elementami" 
otrzymał on od cesarza 200.000 rubli. 

Cesarzowa, która rysuie wcale nieźle, zro
bHa z obrazu okultysty kopię, którą mi :taska· 
wie ofiarowa1a, przy tej sposobności zasz.czy
cila mnie tei cesarzowa podarunkiem kilku 
innych szkiców, a w tej liczbie bardzo dziwnej 
akwareli, wykonanej wedlug opisu ceiarza, ~ 
wyobreżając zjawę jego ojca. 

. B\·lahrm bardzo ciekawa poslyszeć rów ,, " . 
wnieź te dzhvne glosy, w pałacu, zam.,,·ażylam 
„choć z.da.ie mi się,~'że duchy zjawiają się nie-
chętnie, gdy się na nie czeka". . 

Cesarzowa wzruszyła ramionami, zdawa-, 
la się być pomieszaną i jakby ura~oną. 

1"rzecist:n'."ieiel fh•u1y. generalny prok11rent 
l'l:'lflW,:ti żadtrrie !;1.;:tri:ącego chGrobli\vym V."Ytwo
rf'f..'1. Zs ~11d~''':!1~'1v nomc{';:lkom kupieddm z za
"a:!"' nie vli:icL bo ~ ~bec.nym l?Ztl!'ie o::iowizzel;; na· 
k;u~jl", by do najwyż~eao srt1pr.ia t:iii1;;iył 
sv;~ ."ily. Zresll~ .i;a','i'6d otn.yuuii 20 mk. dok:anki 
i ie"ł"'J ..... „ .. -O~'a g:ratv!i:.Cr,-•vę w WYSDkcści ~OD mk. 
N~ ;~~~c; "'iare.. ~że i;-s(p,~;~tcięfon~~ praeą, otrzymtt! 
siłę pnnwr.nkzą. Zresztą, przyzmd d~rek~or; że" ze 
'l\'szystkiem poie;;ał na powodzie, poniew&ź sam 
przybywa} de ·fabryki tylko dwa lub trzy razy w 
roku. Po przeslurhaniu śwfodków skazał sąd firmę 
nn wypłacenie ii.l.;ari.ącemu T. 2,m:i4 mk. '1'.a nad
god!dny. 

Podo!mfo ~ybko, j!!k mi~~ta w~ród k:\Hformij
skich r""'! zleta. wyrcslo podczas wojny na na,jdal
sn~J pÓb::l·;>• Eo,~yi n1fasto stu1ysię-czne. Ar;;han
giehk. Z::Lcć':c:erde miasia tego charakier:--:zuje fakt. 
ie ifor·:re:.;ia pof.:iad:t t~•m swego generalnegn kon
su1a. Konsul Falsen ba;vi .obecnie w Bergen, gdzie 
go· norweskie !O\Yarzysi\va okrętowe, w uznaniu za
sług. orld:mycll ż~gludze nonve~kiej podezas pobytu 
w A:·el1:v1gi·:fa1m, ucz~ily publiczną wieczerzą, na 
której konsu~owi wręczono spe;.~yalny dar. 

Korespondentowi krystyail.skiej „Aftenposte~" 

konsul r,Jlsen udzielil o ArL'.har:gfoisku inttresu
iacvch informacvj. Od chwili wybuchti wojny 1ud
~~,i15 miasta w~ros!a blizko o sto procent. Liczy 
ono obecni<0 około stu tysięcy mieszkańców. Same
go gamizor;u w mieście nie powiększono zbytnio, 
leC"z wzrno~niono znacznie' wojskowe władze ndmi
nistracyjne. gdyż v1szystko niemal podlega obecnie 
administracyi wo,tskowej. Z wyjątkiem drożyzny. 

którą odczuwa sili' tam znacznie doildiwiej. niż w 
Norwegii. życie płynie w Archangielsku normal
uym trybem. 

Zima tegoroczna by1a tuk ostrą, jakiej nie pa
mięlfją od !at 30. Przyszła ona nadzwyczaj rychio, 
tak. iż zamar:l.ło wiele stntkfrw. w tern jednak tylko 
trzy norweskie. Rząd rosyjski wmierza podobno 
wlaścieielom tych stntków przyznać za niedobrowol
ny pobyt w Archangielsku oimbne odszkodowanie; 
\"iladz.e rosyjskie starały się zre~ztą na każdym 

kroku o wszelki~ udogodnienia dla żeglugi w Ar
rhangielsku, pned i podczas wojny. Dyrektor por~ 
tu otn:ymał za to nawet order Ś'.v. Olawa. a norwe
sey kapitanowie, pragnąc mu ok2:zać swą wdzięcz.. 
nosć, zebrali 1.000 rubli na chorych i :rannych żol-
nierzy Tosy}skith. · 

Morze Bi.ile jest woluem od 1od6w zwykle do
piero w polowie maja, lecz w tym roku liczą tam 
!':a wezesniejszą wiosn~, gdyż i zima rozpoczęła się 
z.n&czuie ryeh1ej. 

kich wyjai.-nień i wskazówek. 

fnma w XerhiL 

Na terenie Serbii, obs:adronYlll pnea "W"Oisb.., 
ausfryacko~węgierskie,, .. otwarte zostały dla·.~•,: 
w1:t;o ruchu prywatnego e. i k.. etapowe urzędy.·~·:; 
cztówe i felerĘrnficzne: Seme<lerewo (SemendruiJ-,;; 
Cz.a.czak Kral•evo, · Uiice w Serbii, Kruszevać i Jai>? 
godina. 

1 Dopu~zezon~ są do transportu w ohrocier> 
a) tlo tych unędów pocztowych: Karty kore5pqn,. J 

dem:vine, otwru-te i zamknięte listy, druki {ezai!!&
pismaj, próbki tcrvniroY:e i Ii:;fy z poda1ią w~' 
śtią. b) Z tych urzędów. poczfowye~; Karty ~ore&< 
pondencyjne, of\varte listy, druki (ez:l$op1sma),, 
próbki towarowe i w otwartym stanie nada~e ]i"' 
sty z podaną wartością. Dyrekcya poezt nadm1eniat · 
że w obrocie prywatnym z powolanymi tll"Zędami .. 
~eztowymi przesylki polecone nie są dopu$~nę. 

To • l 

Maj mia~fącem pnałommvym~. 

Ludzie mający du.io czasu. a mniej natomiast 
rozumu powiadają. że maj będzie) maj musi by4 
mieisiaeem w historyi świata przelomowym. W ma:.., 
ju co5~ musi się stae niezwyhlego, <l~miosłego. ~ 
kiwanego, utig~knione.go ~ ooś... coś-•. n~d:i;wy~ 
nego. 

A jakkolwiek ws:telkie głupstwo nie IX>h'ieb~ ' . 
je opareia,.aby swą egzysteneyę utrzymać, z.pro~: 
bowfom umyslowej wyehoozi i w niejprzepada.,"t(J 
jednak nnsi ,domorośli pr-Lepowiudaeze; ~ż~ 
z.una wiar.Mi· L. p!!eudo..politycy 1\--ywody SWOJ6' Jlł 

9"l":ems ~tti:rają $ię oprneć. A więe - mó\\<ią,r ·"et' 

tJ Karihnal MeideT wzywa Belgów w ~ 
lilkie, paster~kim do komunikowa~Ui się w 
maja. 

2) Paxlani~nt niemiecki ooroczony ZOE'tal. 

maja. 
o) Sejm alzaeko-Iotaryński ~wołany zo 

:raz pforwszy od wy!m;:'.hu wojny na dzieli 1 
4) Nacz. Kom. Nar. reorganizaey~ $Wą p 

wadzi dopiero po 1 moja. . 
i5) Rumunia obiecala pnysla.l mocarstwo.rµ 

tralnym zboże w d. 1 maja. 

6) Znie2ienie taryf maksymalnych na · 
ma nasttłPić w Galicyi d. 1 maja. ,' 

7) 1-go maja szkoły w Galicyi będą, wo~{, 
zajęć i odbędzie się zbiórka na „Czerwony_ K 

$) Uni.wers.yi.ei w Czernfoweacb ma 016, 
ty 1 mnja. . . 

9} Uchcdiey galieyjiey · mają wrode do 
po 1-ym ma.ja. . ·· .. •· , 

10) 1-go maja ma hyt w pa:ństwacll. eentr 
'l'l1Jrowadzony nov..'Y CZ8.ś. 

A zatsm? - zapytaeie C",eytelnicy. 
A zatem - odpowiadają tęskniący za p 

jeunymi gai:unknmi pi.wa przepoWiada~ . -
powy&za wyrażnie wskazuje, ż.e w maju, .brze 
nym w tak donfo:sle wypadki i za.rząd:tenifl. 
się stanie ..• 

On eroit ce que fon desire - mówi fr 
przys!owie: ., Wierzy się w to, czego się sp 

czy'·, więc każdemu wolno wypisać eobi$ na. 
wie wtasnej wyobraini wypadki majowe W · 
najoardz.iej ••• przyjemny. 

rrzepuwiednie l księżyca. 

Nie "·sz:ystkie wroiby eo do s!Qty i 
rech<nnmia się ptactwa i innych zwie?ZJ!ł 

wych., .om.z owadów i niektórych !"Oślin 

bajek, przeciwnie, doświadczenie wieltl z 
znafo za pu:epvwiednie nieomylne, lep 
od wskazówek nar:tędzi fa.ycznych. Tak 
mii księżyca lekeewaiyć nie można, ana 
nam pogodę lub niepogodę i to z taką . 
śdą, ze ludzie co z przyrodą umieją . ro 
nigdy si~ na księżycu nie zawodzą. 

Podlug zdania starych praktyków; jGielł :W 
lub cztery ,dni po zmianie kwadry, księty6 '. 
czysty 1 jasny, ozu.i.cza to stalą pogod~. J~' 
giego. ·1ub trzeciego dnia pierwszej• ,k.wą~:• 
księzyra są niewyrażne, a tarcza czerwona,, . , 
to :zapowiedź deszczu. .Teżeli na księtyt\1 :w 2 

Wf;:4Cl kwadrze niema czarnych plam,: ·ClM ;',. 
piękny. Jei.eli księżyc w pelni jest czyst1. b 
i czerwonego kola, oznacza to .. pogodę;, P 

- Znam scentvcvzm pani w stosunku do 
zjawisk okultysty~zii.j:ch, ale w tym wypadlrn} · 
chcę pani~ przekonać, ii kryje się tu rzeczy
wiście coś tajemniczego. Na rozkaz cesar-ia 
w palacu znajduje się stale uczony z maszyną 
do chwytania dźwięku. Niedawno udało mu 
i!ię wr~zeie pochwycie te szmery w jednej z 
gaieryi. Plyta jest utrwalona, musi jej pani 
wyslu;h~ć, odrzekła cesarzowa i zadzwonHa. 

Komendant piotrkowski donosi: z pott.ąt1dem . czarne plamy na tarcz.y i kilka ciemny 
maja r. h. ohrnrtą zostanie w Wiedniu wystawa w<r w kolo niej zapowiadają daSY.cz i słotę. ~W' 

Ws-zedl paź cesarski, któremu cesarzowa 
rozkazała przynieść gramofon z p!ytą z „du
cha". Po chwili wniesiono aparat i pus"zczo~ 
no. go w ruch. Ku memu ogromnemu zdzi~ 

Jenna, w której reprezentowanem będzie e. i k. -woj- żeli księżyc ;vschod14cy. je3t barl:lzo<ezenw<>Jl~:'>'. 
slrnwe GeneraJ.Gubernatorstwo okupowąnrch tery- dą panowały wielkie upały; i~&ll<~:1.'...,_,; 
toryów Król. Pol. we wlnsnym paw~Io:iie_; Wysta- I o~dzi.e pi~kny. • Niello cz.sste PQ-tie~ ,~ii 

· , i kwadry jeitt Wcie zapowied~ ~" ... wa otwarta bedzie dla wszystkich. pr+ed1motąw, po'." · t: · , , . __ . . · '.· · ,.„.„. ·O • 

zostających w· związku z obecną wojną i z ·admini· .. 



7. 

Wypełniając .smutny Obowiązek, zawiadamiamy o śmierci naszego długoletniego, bo jubilata, człon
. ka/Zarządu ·i ~ice-komendanta Pabianickiej Straży Ogniowej, 

Ś. P. 

• 
ąc Ie 

Y3łaści~iela apteki i obywatela mLW Pabic:l~ic, 
kt6ry, ku og6lnemu naszemu żalowi, w 54 roku zycia 
z mieszkania przy ul. Zamkowej na cmentarz miejscowy 
o god.z. 4 pp południu. 

zmarł dnia 19-go.,.b. n1. Wyprowadzenie 

odbę,dzie się 'v sobotę dn. 22 kwietnia 
zwłok 

1916 r. 

Zarzą~ Pa~ianickioi Ochotniczoi ~traZy O~niowoi. 

Dział ekonomiczny. niemieckich kupców i w tyca materya1nvch trzymać. Niema )Vątpliwości, że tylko wieJ
rezultatach, jakie im przynosiła ich nie- kie banki niemieckie ::-;tworzyły r:: :::.1iecki 
ustanna, natężona i celowa praca. Nie trze- handel ekć9ortowy; nie samoistni:) jednak, 
ba zapominać, że agitacya przeciw przemy- a przez pracę razem z kupcem, podtrzymu-

Kw'.B'fy~ BBłaDP1ffi .. ~cy·1· h~n„lu 110Jsk·1ono. slowi niemieckiemu prowadzona jest w jąc ich inicy:ibt\"!Q, zakład· jąc oddzia1v w 
~ u UJ_.(Jll nu u il Uy Anglii jeszcze z końca 19 stulecia - od cza- calym świoc e, by zamorski kupie;;, POZ·l 

su ukazania się znakomitej książki pod ty- ojczyzną, znalazł opiekę kredytową i mo-
Dzięnniki. nasze są przepełnione arty- tulem: „Made in Germany", lecz czem w1ę- żliwość pra~y dla swego kraju. Pioniera

kulami o przysił:ej ekonomicznej nie;;:ależ.. kszą była agitacya, tern większy był import mi handlu wszechświatowego są dzielni 
n-ośoiPolski i o takiem gospodarstwfo na- z Niemiec. Akt handlu morskiego z roku. kupcy, popierani przez siłę oszczę,::lno~cio·· 
rodQ'wem, któreby nam zupełnie wystarcza- 1906 i akt patentowy z roku 1907 wpraw- wą swego kraju. 

luty z pfo.strem zlotym, jako jednostką mone
tarną. Jednocześnie zniesiono wszelkie różni· 
ce pomiędzy piastrem zlolym, srebrnym i rr.rr
tlowym, oraz różnemi innemi ~jedno::;tlmmi w 
posz!'zcgólnych częściach pal'i.stwa. Prawo tym
czasowe o ujednostajnieniu systemu monetar
nego zabrania wymiany tych pieniędzy pnd 

1 groźbą grzy·wny i zamknięcia przedsiz11i<'r· 
stwa. 

Ministeryum finasów ·wydało objaśn!ający 
Prawo memoryal, w którym wskazuje na ko-. 
nieczność reformy z powodu panujące.ł dotąd 
dez.organ.izacyi obiegu pienięmego. MiuiEte
ryum zaleca kupcom odpowiednie obniżenie 
cen towarów przy obliczaniu ich w piastrze 
złotym. Jedynie dla starych długów pozostaje 
kurs poprzedni. Przyrwkając możliwe usm1ię
cie wszyst]dch wynikających z reformy chwi
lo\\-rych trudności, władze wzywają ludność, a· 

I by nie chowała pieniędzy metalowych, gdyż 

ło, bez; uciekania się do tak olbrzymiego dzie wpłynęły zachęcająco nR rozwój prze- To, co w ostatnich wierszach n::ipisali
.imporlll, jakiego·. byśmy nien10~li pokryć myslu, lecz w h:m sposób, że akt patentowy, śmy, odnosi się już bezpośrednio do nas 
naszym eksportem. Sztuczna rrospodarka polecający \\~yskanie wynalazków w sa- samych; nasze polskie aparaty kr;:;dytO\ve 
przemyslowa. zaniedbanie rolniczego wy- mej Anglii przyciągną! kapitały .obce, głó- funkcyonują niedobrze; :c.a czele ich, z ma" 
doskonalenia się, finansowa zależność od wnie niemieckie i w pierwszych 2 latach lymi wyjątkami sil młodszych, stoją ludzie 
Centralnego Banku Państwa. w Petersbur- tego prawa przyczynil się do założenia nie- nieodpowiedni: ślepi i głusi, nie widzą 
gu, krańcowa ospałość naszych kupców, u- mniej jak 50 nowych przemysłowych nie- dalej jak koniec swego nosa i dno nvej 
Jemna polityka celna i taryfowa, - wszyst- mieckich przedsiębiorstw. Anglia przyzna- kic.~:::::~ ... Cala !iląd:Jść ich, to: :_·2r..ie wy
ko to i wiele innyth rzeczy, będących na- je, że tylko dzięki intensywnej pracy licz.:. I sokiej stopy procentowej, najwyższej, .inka 
stępstwem niemożności decydowania o so- nych niemieckich negocyantów i świefne- gdziekolwiek w Europie istnieje. 
bie i swoich żywotnych potrzeba~h, stwo- mu ich przygotowaniu fachowem, Niemcy · Nie było faktu, by którykolwiek z ban
rzyly z kraju naszego wygodne źródła ·wy~ rozwJnęly swój wszechświatowy handel i ków poparł twórczą inicyatywę jednostek, 
zysku !nasze, nietylko polityczne, ale i e- przemysl. Anglicy interesują się tylko spra- założył oddział gdziekolwiek zagranicą, 
końomfożne· ·poddaństwo. By przeciąć te wami, obliczonemi na wielkie zyski, nawet stworzyl raeyonalny nadzór nad swoimi dhr
ujemne warunki naszego życia gospodar- pomimo wielkiego ryzyka; Niemcy zaś do- żnikami, popierał eksport obuwia do Egip
czego - trzeba sobie wyjasnic jakie czyn- kladnie badają· rynki handlowe i zawsze tu, lnb import bawełny ztamtąd; spro'.va
niki mogą umożliwić eroancypacyę ojczy- zadawalniają się niewielkim, lecz pewnym, dzał kawę z Brazylii i poparł finansowo I 
stego handlu i przemysłu. podług swoich obliczeń, zyskiem. Co się przedsiębiorczych osadników polskich w j 

I banknoty posiadają dQstateczne pokrycie. 
W Konstantynopolu otworzono szereg rzą. 

I dowyeh kantorów wekslowych, wymieniają
! cych pieniądze bez straty dla interesantów. 

I 
Trzy czynnikina tosię składają: sa- zaś tyczy sprawy kredytów, to w Anglii mo- Paranie i t. d. · 

Upadłotó HanKu ludowego w razmmiu. 
Bąi1k ludowy w Poznaniu ogłosil w tyeh 

dniach upadłość. Straty są znaczne. Przyczyn:: 
upadłości byly zbyt ryzyko'\\-'Ue interesy i brak 
czujnej kontroli. mod2'i.elność narodowa, zorganizowany kre;. żna go otrzymać łatwiej niż gdziekolwiek- Cała filozofia naszvch banków zasadza 

dyt handlowo .:. przemysłowy długo i krót- bądź indziej, przy warunkach solidności i się na umiejętności kfepania po ramieniu 
ko terminowy i niezależność kupców i prze- uczciwości. Faktem jest dowiedzionym, że filuternego żydk'a, który, dyskontując weks
myslowców. Jedynie od lą.cznej dzialalno- w ostatnich kilku dziesiątk:ach lat z kredy- le grzecznościowe, myśli kiedy nadejdzie 
ści tych trzech .sil możria oczekiwać rzeczy- tu londyńskiego korzystaly intensywniej chwila odpowiedniego bankructwa.„ 
wistego wzrostu narodowego dobrobytu; firmy niemieckie, niż angielskie, co dowo- Nie sztuka pchać obce pieniądze depo
jednakże oprócz tego główną rolę grać mu- dzi tylko o większej sile inicyal.ywy i przed- zytowe w obdłużone, przedsiębiorstwa prze
si indywidualna inicyatywa rozmaitych sięborczości ze strony Niemców, co i sami myslowe, lecz sztuką jest wiedzieć na pod
przedsiębiorców i ludzi czynu, podtrzymy- Anglicy przyznają. . stawie badań statystycznycfu i .rynkowych, 
wana silnie kapitałami bankowymi: Samo- Co się tyczy Francyi, to istnieje tam jaką galęź przemyslu należy podtrzymać i 
dzielność narodowa posiada możność kie- cala literatura, zarówno jak i bardzo liczna jakie towary trzeba importować. Nasze sto
rownictwa i pomocy dla rozwoju gospodar~ ilość raportów konsularnych, referatów izb sunki bankowe i ich kierovmictwo powinny 

. stwa narodowego, lecz jedynie W rysach o- handlowych i t. p., w lctórych wije się, jak uledz gruntownej reformie, potrzeba ludzi 
gólnych; szczegółówe zaś detale i prace naw nić czerwona, myśl ·o konieczności intensy- myśli i czynu, których patryotyzm widzi da
leźą już do kredytu, jako czynnika, umieją~ wnego rozwoju narodowego handlu i prze- IeJ, niż podtrzymywanie przedsiętiorstw 
cego dostosować się do warunków produk- myslu. Francuskie banki obwiniane są czlonków Zarządów; dalej, niż protegowa
cyi kapitałów. Nie można wątpić o naiu" przez niektóryeh francuskich ekonomistów, nie wygodnych zer; dalej, niż udzielania 
ralnym biegu oszczędności, które szukają I iż świadomie przeciwdziałają wzrostowi go- pożyczek biednemu rzemieślnikowi lub li
!>procentowania i lokaty. spodarstwa narodowego, zachęcając do eks- teratowi; dalej, niż podtrzymywanie ban-

. Wprawdzie zależność nasza ekonomi- I portu kapitału do krajów obcych, nieraz krutującego bankiera ... 
cz-na ma realne historyczno _ ekonomiczne i wrogich. W obwinieniu tem jest dużo pra-

1 

Są zadania, do których nasza finnnsie
podstawy, lecz, jak widzieliśmy w jednym wdy, lecz rzecz ma się w tern, że w stosun- ra jeszcze niedorosła, obwinięta w powija
z poprzednich artykułów, zależne są od ob- ku z Niemcami, komersanci francuzcy nie ki egoizmu i ospałej rutyny. Wskazując 
eej infoyatywy nawet państwa takie, jak wykazali ani energii, ani przedsiębiorczo- I powyżej, co banki niemieckie zrobiły dla 
Francya i Anglia, posiadające olbrzymie ści, ani ryzyka kapitału dla niepewnych do- swojej ojczyzny mieliśmy na myśli, że r.irzy
wlasne· kapitały~ Myśmy byli zależni eko- chodów. . szlość nasza ekonomiczna, a poniekąd po· 
nomicznie od Rosyi przeważnie i od tego, Francuz zgóry musi mieć określony I lityczna leży wylącznie prawie w rękach 
ze· nasze·. banki przez lat 45 nieumialy .żyć zysk procentowy i dla tego właśnie banki ~o brze prowadzonych polskich instytucyj 
wlasnem :życiem, nie umiały tworzyć, a wy~ francuskie świadomie w tym kierunku pra- finansowych. 
dęły się tYlko kositem sztucznego handlu c~ją. Te dążności narodu francuskiego l Fryderyk Li~!' t':'órca .~f a~odowe~o 
i przemyslu; Wydęcie to byl-0 chorobliwe, nie pomagały wcale do wszechświatowego· i sys!emu ~k??om;1 _Po~1tyczneJ. p~sze: Nie 
spqwodowm1e ·limfą, a nie krwią ~ą, .. co I rozwoju przemyslu i handlu, a przedsię- . mozna mo:v1c p ~w;,em~ !o;v3!ow ~ h.andlu, 
nam ·w zupełności teraźniejszość potwier- biorstwa ich w. Polsce i Rosyi, szczególniej. j bo „ w ~low1? „swiat m1~s?1 się poJęc~e c~e
dza~ .· · · · · · 1 \V kopalniach, bardzo ·wyraźnie wskazuJ<J 1 ~os wie~zme młodeg~ i, zł'wego. Nie .Il!°: 

•• . UPlielętno~q wnikania kupca niemiec- I robotę rabunkową, obliczoną na jaknaj- I zna sob1? prz~dstaww. sw1ata 1'ez. !11?7sh i 
kiego. w. h~n,dlu 'w8Zechświatowym i roz- ! nredsze zbogacenie się. i duc~a, _me mo~a sobie przed~t~w1c msty-
kwit . . . l " ~ · . . · „ f b I tucy1 fmansowe1 bez duchoweJ l entuzya-

~e"!ll~trzn~go ~andlu m~~1eckieg~ ~rancuz1 ~t~ tylko ba~kierzy, łub a ry: 1 styczno _ ideowe· sił twórcze· ... 
pr~1~ab Jed,Yme mo~a ~ całosm ceioweJ kanm -;- ar~sc1 o wysokich asp.1racya?h ! ! Koniec wojJy i ~oczątek 3pokoju przy-b ~' . ank:w ... bexhnsk1~~. z „De1:1tsche kunszcie; om. są. I?r:::e~yslo~cam1 zbytku . 1 

: niosą· z soba nowe zadania gospodarcze i 
,!lll~ na. cz)e .. Rz~czyw1sme; ba.TJ.ki były 1 smaku, a dla idei Jedynie me będą się za]- 1 społeczne które powinny być rozwfazane 

pmme.ram1 mem1eck1e_go han~lu i przemy- ! mow:::.l~pa rynkach wsz~c~światowych prz! dla dobra'Polski. Inni ludzie muszą stanąć 
slu, ruetytko w ~~~-op1~f ale,·1 ,za oc~anem, 1 dostawie szyn; narzędzi l t.. P· PrzemJ- już teraz na miejsce tvch, którzy dotąd bez 

. będąc pr~em sw1etn1e cusw1adom1one o I słowe i eks-portowe k~edyty r:1e są ta~ bar~ znajomości dróg. i raf podwodnych, nasze 
~?spodarc.~ .. .:eh po. t. rz?···bach.. r .. ozmaity. eh kra-. j dzo skomplikowane, Jakby się zdawac ~o~ rrospodarstwo narodowe prowadzili.· Ci u-
JOW. 'Władze zas cemralne Rzeszy niemiecw . ofo · handel wszechświatowy opracował JUZ <=>t • • . X 

.~i.ej offeran. ic~aly się ty. lko ... do.· z.·a·st. o .. s .. owam···· "a 1·· ~gÓlne forI?y, kt. órych zastos?wanie b~m~i· s ąpic muszą... · 
srodkow ogolnych, np. opracowama taryf mniej nie 1est trudne. Ban1n calego sw1a- R f I i T • 
celnych, zawieranie tralrfatów handlowych. ta, zlaczone są ze sobą pośrednio, lub bez- e arma wa u y w uruyr. 
i t. d. · . .. · . _ i pośrednio i zawiązanie st;::isi:nków ~~.ndlo: 

Główna jednak p):aca przypadała pi-zed-1 wych nawet z antypodami Jest moznwe 1 

sięb:iorczosci komersantów pojedynczych a. .łatwe. Jądro kwestyi leży nie w tec~i11;ice 

tlom·in.ująca prZJ .. r~.yna. św.·i.etnych p·o .. st·ę .. P· o··.·w,.

1 
xo .. z . .rachunków kredytoyvvc~. z zagraruca, 

Ni~~m:iec w· handlu zewnętrznym . leźy · jedy- lecz w ten;, by był ktos, k!o~ego ~ba ~~ 
w. mdywidualifi.ej pracy setek tysięcy· laedytowac, za kogo ręczyc l kogos pot1• 

, „Berlille1· 'rąS§":bfoit'· oirzyrm1jt~ .,._ ład0-
! mość z Konstantyn.ovola, iż rzad hF'"'"I·: i pn:.f'-
1 prowadzil wreszĆie tak \vażną dla 1·0:.'.»o.\u g~1-

spodarczego kraju reformę \Yalu~\ prz.yjmu
jąc system monetarny :ua podstawie złotej wa~ 

6iełda bBrłińxka. 

Berlin, 20 kwietnia 1916 r. Dzisiejsze o~ 
braty prywatne na giełdzie bel'lińskiej mialy 
przebieg pomyślny przy dość wysokich kur· 
sach, pod koniec tendencya częściowo oslabla. 
Rynek rentowy jak również obroty 3% po
życzką byly na.ogól mocne. Renty nustryacko
węgiersJde i papiery rosyjskie prawie bez 
zmiany. Rumufrs.kie i japOńskie slabiej. Pie
niądµ dzienny 472 %. Dysconto pry·watne 
·!:r./R%. Pieniadz pro ultimo 5 - 51/s'J6. 

j Berlin, 20 ~wietnia. Not~wania 1nu:s6w <'lewi;; 
t za wypłaty telegraficzne: 

I 20/IV płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.35 - 5.73 i 6' Holaudya gulden. 225.•/4 - 226.11, 

· Dania koron 1598/ 4 - 160.1/ 4 I Szwecya koron 159''4 - 16011.t 
1 Norwegi.a koron 1593/, - 160.1 

4 
Szwajcarya :frank 1041'/8 - 1051/ 8 
Austro-Węgry koron 69.50 - 69.60 
Rumunia lei 8u.5/s - 87.1/11 
Bułgarya lew 78.s/, - 79.3/ 4 

Kurs rubla. 
Berlin, 20 Kwietnia. GieMa notowałe. 

dzisiaj następu.1ący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 :Mk. (co odpowiada rubli 

56.26 za 100 :M:k.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 20 Kwietnia. 

Pnpfory w.,.;,,śclowe: Fądano jo::;~-1 Załatwiano_ 

60/0 pożyczka m. War
szav;."Y z r. 1905 • . 

·!1/~ °Io pożyczka m. 
\Vmszawy •••• 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. W nrsz. . I 

4Na 0 
o „ „ i 

4:1/.,, % listy zast. Tow. . 
Kred. ziemskiego . 

4% „ " !· 
I 

102,35 

93,20 
-,-

!JS,50 

101,35 -,-

' 
92,20 H2,60 9270 
-,- . 
95,50 07.-

_ ... 'J-

~„~'It' •• ~.1~~.~<P~,A> ... ~-:d'~.:;4 

llrul1 : liakłatl: Wytlawnictwo uoiskiB A. MAPIBRALSKI 
i C. ZA\VlliOWSKL 



P O C S K t 

OBWIESZCZENIE l kane odpadki tytuniu lub cygar, niedohlnrlnie po-- i W razie niezameldowania podfo;z;ająeycll dodat~ I Oll\l'I.F$ZCZENIR .· .·. 
ł *"' . _ , Qbrywane i na drohniuteńkie cząsteC?..ld posiekano I' kowemu opodatkowaniu tytuniu i _mieszanek nastą,. - .. 
tł~.{czące dodatkowewo 0110daikowania. mie- • ~ o - iodygi tytoniowo rxrwodują obowiązek opodatkowa· ! pi ich konfiskata i kara rm_ Z4sauz1e rozpoi-ząuzema . Ze wzi_;łę.du na wiosenne roboty rninie;;1ł. 

szaniny tytuniu, nia mieszanki niez.ileżnie od tego, czy na paczkach dodaHmwego optdatkowama. . i administrne}i prey generał _ mibei"natorsfaie 
fytuniu jest napis .,~lk~", czy nie. . Łódź, dnia 18 kwietnia 191fi :r. l suwGkieJ3l Pl:ldwyzszyl e~nę n~'"'·wr!li~rillle z1e:1m1:Łak1i J;:J.ll 

W uzupełnieniu wydanych do,~rhczas _Przepi- ·. Dl~ ~~~eld.~w~ia 1. ?~d.~tk~~'~!o 0.:~~tlHn"i'~- l . Cesfil'sko-:·ifomied:i Prezydent Poli:eyi l f1'11nco wa~ m1jbllź...~ sbl.cya kolejowa ~ 
~w, do!Yezącyeh do~..atk~;:·~o oporrnilrnwam~ ~- ~~a P0 1.'J-"l.-=: oph~;rdi m~:-l>zm: ... cuowi<:,zu.J; ~n~- I v. Oppen. I rek nu itOO .. mk. za eeu.·tna.r do. 10 maja r. b. 
mu kraJoweao, podziie mmeJsz.em w porozunuemu z I y1sy roz.poruądzerua dodatkowt:..,,o opodatkov.11.n1a w . . • • 

" ·· · d · d · • l G e~al Gubennator~" \'fo-"Z""'"',..;e,,.. " .-łn1•„ <)') j Ł6di, dn:ia 19 kwtetn.ia 1916 r. 
panem gubernatorem woJenn}:n D wrn omosc1 co ~en 1

• -
1 
„ ,,.."'." ":,..11 ~h .• ~," ~::· ::-" : ~= "''"' _ .... . . . 

następuje: Wszelldego rodzaJU machorlm podlega I s.yczma HL.tl r„ g,.,szm.~~E?0 1. 1 " Lar,_1 .i.fh6 r. w , C1lWIEfZCZENIE. I' Cesa.sko N1~nueckt Prezydent ł'olltmi .. :. 
. ' ·1 . . d d d m1' n;- ... ,..,..,...,,.,il O'<W"'·r ·li "''l'''~lu·''1"11 1v•pl"t''"p"'l. 1· , ... , I h n ' obo,v1ązkowemu opom: i rnwanm I po pa a po mo- '-,"''""..., ,„ ::-.'- .c"'"c •a~~- ,"'~~" · &'"."" .~·'-' ,._. '".-" "'· L„- 1 . von vpre;n;, 

nopol tytuniu krajanego. Mieszanki machorki i „ży!- tumem wmm wmeldo\Vac '>1:sz:rt>tkre S\vOJe u.pasy, Wszya!t;.ie osoby, które spotkane będą na uli-
ki" pozatem podlegają z.'.l.meldowaniu i dodatkowe- osoby prywatne zaś tylko ilości ponad 2 kg. carh miast.a Endzi tak obszarpane, zbrudzone lub 
mu opodatkowaniu i nia wolno takowych do ob·ęgu Zameldowanie tyi:uniu do dodatkowego opodal~ obwszale, że foh wygląd zaniedbany wywołać mo- OBWIESZOZBNIB. 
administracyjnego ani ·wwozić, ani zawodowo je wy- kowania musi być uskutecznione przy użyciu bez- ie oburzenie. zostaną nie.zwfocznie zaaresztowane, 
:rabiać. Takowe, o ile znajdują się jeszcze w zapa- płatnie z Prezydyum Po!icyi otrzymanego formula- a po ostrzyżeniu wio:sów glo'ń-1' i brody, odwszone Bill?'l! {'eSA'flko--Niemieelrlego P:reeydyum 
~;ie, dopuszczone są do handlu li tylko \>iedy, jeżeli :rza dla okręgu miasta Łodzi najpóźruej do SO kwie-- doi~d bęią zatrzymane, dopóki nie o~zyszcz.ą swoich cyjnego w Wielki Piątek. om w 1...sze 
zaopatrzone są w stoso'l.vne znaczki podatkowe. Do tnia 1916 r., dla po\'l,ia!u ziemskiego lMlzkiego i dla ubrań i nie doprowadzą i:akff\Vyeh do należytego I kanocne będą mm.knięte zupełnie a w U 
takich mieszanek zaliczają się wszelkie mieszanki po"viatów brzezińskiego i łaskiego (Pabianice) na.}.; I porządku. Powsiale przez to koszta będą pokryte I południu. 
tyhmiu, które nie są czystą „żylką". Czysta żyłka pó:illie.J do 5 maja 1!116 r. Zameldowania do do<lńt- ! przez oddanie ich do robót przyrnusov.7ch. 

~. . . . . .. . . ~ . . Łódź, dnia 16 kwieflrla 1916 r.. je.:;tto produkt \Vyrobiony z drzewnego rodzaju ko- kowego opodatkowania przyjm~ją się codziennie w . . _ ,. 
, . al . dn' d , 8 1.., • d <> Łódź. <tnia i9 kv.Ltnia 1916 r. I C . i N. ._.1J n.. .· d. t p l'-.ł.' ,· rz.eni i łodygi rośUny machorki, dt~bno 1.uajany • dr1e powsze 1e o goaz. - - rano 1 o u - 5 - esano.;;:cri IeIDltlV.IU neiy en o 1...,,;,.,. 

bo siekany koloru żółto-czerwonego. Domieszki bru- I po. poludniu, w wydziale celnym przy Prezydyum Cesarsko Niemi.ech-i Prezydent Policyi YOD Opp• 
natnyeh części sk!adoW"Ych tytuniu, jak drobnosie- Policyi, Spacerowa nr. 14, parter, pokój 69. von Oppen. --

„ 
I 

n 
P. P. Inserentów naszyeh zawiada-
--e'Ui!--~--~ .... ~- _.......,,,,,. 
miamy ninid~zem, że w d~iu 22 
-iil:lUa=iim'll---=„"'=~" -121._,ffim!',._j - :nrr=Z!ł ™ 

Dm n111 o 2:0dz. 6 ZJ;ana ukaże się 

~-ac>~~„% '' I L 
Ze i11zgl~dów technicznych poiądanem jest wcześniejsze zamawianie ogłoszeń do wyżej wxpnmnianego numeru. 

Zarząd Tow. Akcyjnu10 Browaru ~arowu10 
~nkGoxorów • w Ło~zi 1 
ma zaszczyt zawiadomie, że w dniu 27 maja. r. b. o godz. 5 po południ~ przy I 

ł) 

2) 
3) 

4) 
5) 

ul~cy Sradnie] pod Nrs 34 odbl}dzie si~ 

• 
1 • 

Porządek dzienny: 
Sprawdzenie i potwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok 1914 
i 1915. 

Zatwierdzenie planu dzialalności i budżetu 
·wybór dyrektora i dwóch zastępców. 
Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1916„ 
Wnioski zarządu i akcyonaryuszów. 

na rok 1916. 

RE HD EZ-YO H przyjozllnycb Il! 

rrzewóz mebli tv v1ozacb meblowych 
p 

towarów dla eksportu lub importu do lub ~ 

Galieyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowa11ych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowycil 
i granicznych, orzej~ciowe zama!!,azynowanie, 
inlerwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy-

Panowie akcyonaryusze, życzący sobie wziąć udział w powyzs~em zel,raniu, 
raczą złożyć w zarząijzie Towarzystwa, nie później jak do d 12 ma.ja r. i.J. swe akcye, 
lub kwity depozytowe na takowe, z wyszczególnieniem numerów i wskazaniem orl· ' 
nośnych państwowych lub przez państwo koncesyonowanych instytucyj kredytowych. 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

G:o!dl ust i &•ka w ~<rakowie 
jakotei ponownie iuż otwarte :zastępstwa 

w SzczakoweJ (Granicy) 
Złożone. a~cye i_ k"".'ity depozyto:ve będą zwrócone panom akcyonaryuszo1n po 

odbytem wyzeJ wym1emcrnem zebraniu · ,, 

O Heby po-w-yższe Or-łilne Zebranie w oznaezonym term.inia ni~ doszło do skut· 
ku. odb~dzie się drugie 'h dniu 10 czerwca r. b., które bez względu na liczb~ zło
żonych akcyj, będzie prawomocnem. 359-1-1 

I I Jndyna w Warszawin 
1111!1 ł IT "" 81111! 
tli.Ili . aznaa JHill' 

o parzu z kamioniaU 

Najzdrovvszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czstości 
•I, 1. 1k ł c1ru:a, zruecany przez ie arzy, zw aszcza wobec szerzących się 

Łaźnia 8llJieio, 
gruntownie .. odnowiona. 

chorób epidemicznych. . 2s2-11-2 

I 
. D . ' ' . Il n c Cooy znsmsnwans dn 

n . ' oura 1,r ł Ud. dzi&iBiSZJ&b ciężkich czasńw. 

~~~~~~~Jl.:~~~~--

1 Do biura przodsiBbiorstwa na ~ląskn Pru~kim I 1 Knn „ szwedzldeyo msulal Malmu 

! mlo~SZB~O ksliikOWB~o (DDG~altora) ! ~~~:~~~~-
! do prowadzeuda racłmnku baeż~cego I -------
I „ (lrnnto=korrente) :.sii-3-2 f KONIAKI 
I ~~ ~ A N I ~ N K I, I PONCZE 
I k1ora. pisze na maszyme systemu Stoa- I 
~ we~ l -~t~nografuje po polsku i niemiecku. B 
I .Znain~osG. rnzy\;ow nolskrnuo 1 nicmiBGkiauo ~cnis&zną. B B„ KASPROVt!ICZ 
I Uwzględma się tylko zgłoszenia osób .chrześcijańskich. I GNIEZNO„ 
~~ - ._ -.limllBl~~-!lllllli!llllll m łlll!illlllli!iJI lliilr'4RllJM:wil"'!!!C'i~lll.IB"'a!9~i'F"W"E· U· R 

w ladbrze.ziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 119-.l-1 

Z korespondencyą, 1 zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. 

&.~ładem Tow. HłiG. fiarmania, l' 
Berlin. 

HaUeusza ksiązko do naboiuń· 
stwa dla · icrzy nnlskiGh 

w uniu i w łazarotach. 
Nakładem nai::zym wyszła: 

lsiaika do Nabożeństwa 
dła KatnlicxiGh żołnierzy armii 

za aprobatą kośGislną. 
52 strony, w oprawie kartonowej 

16 fun. z przesyłką, Hl fun. 
Ceny hurtowe! ·50 sztuk 7 M„ 

100 sztuk Ul 111„ MO sztuk 55 ~1., 
1000 sztuk 100 łl'i. 
Powyższa ·książeczka jest i'I ol

skiem wydan!em ks•ążki: „'f'łllń· 
gHr.mgb1u!h fili' dtB K&thut. l'liann
xnhatten d.11s. łf 1:arEs", wydanej ofi
cyalnie ·.przez· urząd· katolickich 
k?peianów. wojskowych w. Berii· 
me, co daje gwarancyę, że właś
nie ta książeczka jest najodpo
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu
jących ~ię V! polu, lazarecie lub 
w garnizonie. 
Powyższą książeczkę do nabo

żeństwa polecamy najgoręcej ksi~
żom, którzy pełnią· obowiązk 
duszpastersk:e wsród żołnierzv 
mówiących po polsku · 
Oddział sortymentowy Tow 

Akc:. nakładowego i drukarske7o 
.,ncrmania•• Bariin EJ •. Zt 3tralmu~al' 
ai1r. Z5, 

Na!eżnolie najlepiej przesr,łat 
przekazem pocztowy1n, na ktore.:. 
go odcinku wypisuje się ohstru.u~ 
nek. 

iłezianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa. ffowoxenatursu B. 
Przypomina podczas „ Wiel
kiego Posiu" o obiadach i 
kolaeyaeh. jara1."ich zdrowyeh, 

tanich, smacz.nycll, 
Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka, 
. śmaatana, 

słodkie I kwaśna 
mBe!to, 

maśhmk:.a, 
ser, 125--0 

twarug1 

jaja 
świeże i gob:nrane„ 

SPEOYAUSTA 

Dr. S. LEWKUW1GZ 
Konstantynowska 12. 

choroby zewnętrzne i . wlasó"W:. 
Przyjmuje; 

raml'M ł 
9-1,ó--8. 

Spećyalhta 

Dr. L. PRYBULS 
ut. Połudnlnma2. róg fliotrko 

Dharoby IBWB81n,8 ł iłul . 
Leczenie ełektrycznoSd<t. 
trolizll (usuwanie szpecą 

lTfosówJ. 
Przyjmuje od 8-1 i od 

1 Panie od f,.....{j pp. 274-15 

Ogłosmnia drebna: 
Almszerka-M~s 

Pipikowa z dyplomem 
w Petersburgu. praktykuj 
iat, przyjmuje od 12-5. A 
ja 39 m. 10. MO 

Do wód M 18989 Od 
Warszawskiego ·Akcyjnetto 
rzystwa Pożvczkowego, P 
jera M 11, zaginą.ł. Za 
zrobione. 

Dewo dy MIN! 
29635, 29735, 30056. 
działu 2~go Łó(f zkiego 
Akc. Tow, Pożyczkowego~ 
Majera Nr. 11, zagin~ły. 
tenie zrobione. aa. 

Poszukn!ę miejsca~ 
dyni, zarządzającej. 
lub innego zajęda.. 
_ .dolne1" Godzina Po 
na 10. 

wJkwallfikowany. 
ubiera balkony. szczepł .dr 
oraz przyjmuje· wszelkie 
w zakres ogrodnictwa wen 
i. Gębałski, Pabianice,.No · 
sto, ul. Niemiecka. 11 

, . Posmlmję jakiegok 
zajęcia: woźnego, I 
p .. Pozostaję bez środ 
da. Posiadam ch!ubne 
A. Paczkowski, Senato 
m. 6. 

Zaginą.I dowód Nr 
-Oddziału li Łódzkiego .. 
skiego Akcyjnego . To 
Potyczkowego, Pasat M 
Zastrzeżenie zrobione;. 




